
N er 89. Kraków, Środa 18 Kwietnia 1888.
. m ’)

Koeinik 3SX1.
q . . „Ca#»“ wyohodz! oodziermie wieczór, wyją wazy niedziele i dni świąteczne.

Melne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 <Ł
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

p©oztitą w państwie austryackiem 
» - niemieckiem

na cały rok 
24 złr.

na kwartał 
6 złr.

28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.j  ___ » _   ..................................   s o  i  Lir. o z a .

i u, i°  Włocłl> Fr*n®yi> Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Turoyi 
■nnyeh państw, należących do związku pocztowego . . 32 złr. 8 złr. 3 złr.

1^1 . ^ łe n ę m e r a t ę  przyj m a je  i t ę  ty lk o  o d  I-go d o  o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. 
fro y  ® pięmądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 

'‘co do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyimuje się.

R ę h o p lim ó w  nadsyłanych nie zwraca się.
GZAS

P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU* w R n k o w l s  i urzędy pooztowe. H ie j i s o w s  p r » « » ™ » ^ * ł  
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennioaoh, biuro dzienników i ogłoszeń K Subemema 
Plac Maryaoki 1.9, handel Baj era przy ul Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trattU rog 
Rynku i uL św. Jana. — O g lo is e a ta  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca ^enzadrohnym ara
kiem (petit.) za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny po 5 ot B a d e s ła a e  (na 3 strome) oa mi) 
scs wiersza drukiem drobnym po 30 ct za każdy raz. — P r r s s m e r s t ę  przyjmują: " •
Biuro dzienników ul. Karola Ludwika 1. 9, Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu N 
Trybunalska L. 4; w  P a r y  i  o wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Pćres 81, (prenumeratę p. W. Ka- 
czKowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W ie d n ia  pp. HaMenstem 
(także w_Hamburęu, FVankfurcie n. M., Berlinie  ̂Lięsku,^Bazylei i ^odawiu)^ *A. Herndl,Berlinie, Lipsku, Bazylei i \
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, m.. ł/,_r"7r’r _ nanhfl & C
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt AC.); w  F r a o k f u t i e  W. u  •
W  W a n i s w l e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichmann i Frendler, biuro ogłoszeń pray ul. sena j*

P r z e g l ą d  P o l i t y  c z u j .

Kraków 17  kwietnia.
^  Izbie poselskiej rozpoczęła się wczoraj o- 

oOlna dyskusya budżetowa. D jtąd przemawiali 
°ntra: Carneri i Sttinwender; pro: Z acker i Lu- 

Pnj- Dziś dalszy ciąg dyskusyi. Sprawozdanie po
d jem y poniżej.

Według Neue f r .  Presse, w ciągu bieżącego 
( ,lf8>3 ca zbiorą się wspólni ministrowie skarbu 

o® gabinetów, c iem ustanowienia przedłożeń dla 
8pólnych Delegacyj. Przedwstępne prace zarządu 

. ojennego są już na ukończeniu, a w dobrze po- 
0‘ormowanych kołach przypuszczają, iż specy- 
 ̂ kredyt administracyi wojskowej, nad którym 

ł*rżyjdzie obradować delegatom na najbliższej sc- 
8yi> będzie wynosić mniej więcej 52 miliony złr.

^  ->ednak objętym jest już ów kredyt, który 
hdała roku zeszłego wspólna rada ministeryalna 

pod własną odpowiedzialnością do dyspozycyi p. 
linistra wojny, a za który D elegacye mają udzie- 
c indemnizacyi. Nie jest jednak wyklnczonem —  

P}Bze dalej Neue fr .  Presse — iż wspólna rada mi- 
^'steryalna obniży jeszcze żądania kredytowe za- 
jHdu wojennego, skutkiem czego wniesione do 

e«egacyj przedłożenie kredytowe będzie niższem  
(1 Wyżej przytoczonej sumy. 

l  Kroacka deputacya regnikolarna uchwaliła od- 
yć następne posiedzenie dnia 10 maja, do któ-

, to czasu maia re fe re n c i zestaw ić, nrzep-lad

Ze słów tych wnosićby prawie m ożna, że się 
akcya Bonapartystów ma rozpocząć. W ynika to i 
z tonu dzienników bonapartystowskich.

Ze źródła bardzo poważnego odbieramy 
z R zym u następujący kom unikat:

na wszystkie pogłoski, jakie zjawiły się nietylko I Sprawa ustawy gorzelnianej stanęła nareszcie Do komisyi dla ustawy przeciw anarchistom z 
w prasie, lecz i w dyplomacyi (i to nawet takiej, I iasno: lewica postanowiła popierać najdalej idące stali dodatkowo wybrani posłowie: L e w i c  i 
która najbardziej winna być w tej sprawie prze- żądania, nie dlatego, żeby ustawę obalić, lecz żeby hr. Wolkenstein. . ,
zorną i lekko słów nie ważyć), a odnoszące się przez chwilowe odrzucenie jej obalić rząd, w ywo-l Z kolei rozpoczęła się d y s k u  s y a  J®n C j * 
do układów między Rosyą i Watykanem. łać przesilenie, a następnie naprawić tę winę, że na n a d  b u d ż e t e m  na r. 1888. (Do £ °

Wobec stanowczości tego komunikatu, sądzę, iż państwo na nowy zamęt wewnętrzny naraziła, tym w dyskusyi jeneralnej i szczegółowej zapisało ę 
[zbytecznym byłby wszelki komentarz. Rzecz pro-1 sposobem, iż n o w e m u  rządowi uchwaliłaby całą, 1550 mówców). . . .
sta a zrozumiała, iż wkrótce po właściwem zaga-1 niezmienioną ustawę. Lewica uczyniła sprawę tę Do głosu w dyskusyi jeneralnej, a mianowici
innin  ka Ir A T1T r V) m anonA kn « X. J  _ i  __3__• _ • __________ I I_____________l ________ 1; A_____________ Tl „ 1 _ „ M nil ■ ■ . #, V, A #, L i.. I    nn nt tmni nrtO/AH71 A •

■vr* A 1 , . . . ł  I r . p u  W iaO U IW C U l L a g a -  I U1CZ,1UICU1UU^ U S i a w ę .  D o w n a  U L ń J U iia  o p i a n ę  t ę  I J
?? ucnoazac DynainilllCl W ff6 I1 6 Z0  owych lienin rokowsń niCDodohna łnńzó Q7P7A. I burpcfeo nAlifvpTriQ Pnlap.v stanęli wnhftf» fakt.n I r.nnłm. zaniżani nosłowici

sricVim • rGn t . L n  i* • • i . . | dów. ale spokój, z jakim przemawia i podkreślę I przez opozycyę nietylko nic nie zyskają, ale prze- Heilsberg, Schaup, W entzlitzke, Nischelwitze ,
l b  k i m , nie ta jąc ,  IŻ i s to tn ie  owe pogłoski I nje fakfn> rokowania toczą się li tylko w Rzy- ciwnie stracą możność poprawek, kompromisu, a Krzepek, Bareuther, Jaki, Derschatta, Herold,

m iały  w znacznej części źród ło  swe w m yl-Im ię, że ujął je w swe doświadczone i wytrawne nadto stracą całą pozycyę swoją, przyczynią s ię  R e ic b e r ,  Furtmiiller, Chlumecky, Gregorec, Meissler,
nem identyfikow aniu tego, co 0 przygoto-1 ręce sam Leon XIII rozwiewają najzupełniej wszel- do obalenia rządu na rzecz lewicy. Nadto audyen- Tiirk, Fiegl, Hackelberg, Augerer, Moscon,Bla- 
wawezej fazie rokow ań , fa łszyw ie czy p r a w d z i- |k’e obawy, których źródło wskazuje, bardzo dys- cya p. Jaworskiego u cesarza postawiła na po schek, Pickert, Kannitz, Eagel, Kinderman, rir o, 
wie z w pływ ow ych finfluenłes) sfer w W ie-1  kret° ie> niemniej jednak dosyć wyraźnie, ów ko- rządku dziennym dalszy wzgląd: że Polacy przez Fuss, Roser, Milner, Foregger, Lazansky; pro p - 
d n iu  do windomości s/prszeo-n nirół,, Arzoni- rmnnjkat wy 8łany dziś czy wczoraj Czasowi. Z te- nieprzejednaną opozycyę nietylko sami stracą, na- słowie: Zucker, Lupul, Szuklje, Fr. Weber, Tscn 
r j / ,  . . .  k b ?  . P go też względu jest on ważnym, a zwłaszcza wet możność kompromisu, ale nadto w sposób den, Ozarkiewicz i Vaszaty. .

( raw spira itj z sk łonnośc iam i i u spo-jastęp , w którym mowa, iż Ojciec św. „równie I nierozważny narazić mogą państwo na wielkie Pierwszy zabiera głos dep. C a r n e r i. Zwra 
sob ien iam i decydu jących  kół W a ty  k a n n ; —  na- świadom dzisiejszego stanu rzeczy, jak i niebez- kłopoty wewnętrzne, na przewrót i rozstrój w cza* się on przeciw prezesowi ministrów, którego poii- 
leży  p rzed ew szy s tk iem  s tw ie rdz ić ,  iż obecnie I picczenstw przyszłości.“ Nie trzeba być bardzolsie, gdy sytuacya zewnętrzna, lubo na razie jest I tyka. pojednawcza jeszcze bardziej podmos a nâ  
sp raw a  pom ien ionych  u k ła d ó w  SDOCzeła wv I wczy tianym w R,y] dyplomatyczno-pólur/ędowy, aby I pokojową, wcale nie jest wyjaśnioną, przeciwnie rodowościową waśń. Kierownik ministerstwa spra-
łarznie w rekach Gica ćw " odgadnąć, iż frazes ten odnosi się przedewszyst przyszłość bliska, może przyniesie groźne zawi wiediiwości ma więcej zmysłu dla Czechow, an -
tączm e  w r ę t a c n  Ujca św. 1 Że w szystko , CO k iem do kwe8tyi j ęzykowej Wobec tego alarmy kłania. * że li d la  s p ra w ie d l iw o ś c i .  Polityka finansowa polega

• ' * * • ' * "* - ’ 1 x“ — * nnmapoza R zym em  w kw estyi tej m ówiono, pro- wiedeńskie wydają się po prostu albo robotą na Dosyć przypomnieć sobie nieprzejednane stano- oa zwalaniu ciężarów na klasy uboższe, . 
jektow ano lub podsuw ano, m iało  raczej pró- własną rękę lub akcyą przygotowawczą, obliczoną wisko Rosyi w sprawie bułgarskiej, zakusy zabu- ona wytrwale reformy podatkowej, a szczególnie
bliy d z ien n ik a rsk i  " * r'r n A .TT   I I nn nkn/lnnla łnrfl rt n 7a1*aA#..»!a irinanAffe lrnm n I snonin 1 U #>.#.»!  i_ !_  _•   1 1 I mn nnAmrt Korka r7\7fl flt 1ADT)

wany c h a ra k te r .

zum ia ło śc ia  d rażliw ość , V aA\ ^ u l” slW0 Igo uspokajający. • '  '  ' I n e d n i e  cesarza niemieckiego! W chw ilir  zatem, I konstytucyjnych. Mówca obawia się
po lsk ie  owe wieści p rzy jm ow ało , tłum acząc | Co do faktów, to przedewszystkiem nigdy może gdy państwo potrzebuje bezwarunkowo snokoju i stryi za póżnem jest już przysłowie: Caveantcon-

,_i---------- — * ~ t _ i -  - - i — • !± -i! ~  ~i— ii;  -  I - : i _  n  i .  A  i  ; -------- , . L . . • J I _  — i —  . n a a A r r ; Caveat princeps,
(Oklaski z lewicy), 

wskazuje na to, iż punkt
W- AiA+vlVn w own! oi„ W yaufa-1 ua,yei ty cn żroaeł, Które pragnęłyny nauac sooie i mżeniu sioaroc gorszem, żeby pomogli lewicy, że I ciężkości austryacaiej polityki w Czechach leży, i

a Fryderyka III, spychają interes, przywiązany chw iać  W swej m iłości, ale W cechy największej wiarogodności. O jednem mogę by przyszła do skutku ustawa bez tych, bądź co dlatego czuje się on spowodowanym wyjaśnić ro-
kan* l ? 1’ A Zy nci8zonb na .chwilę przesilenie m u  w m ąd ro ść  oraz  roz tro p n o ść  Bożą Na- was tylko zapewnić. Rokowaniami kieruje osobi- bądź ważnych zmian i ulg, Łtóre drogą kompro- kowania przeprowadzone między obu narodowo- 
Czv 0‘®rs e pdżyje znów w jakiejkolwiek formie, m ie s tn ik a  C hrystusow ego , cała swa nadzieję śeie Ojciec św., a na teraz odnoszą się one tylko misu, kierując się rozumem politycznym, teraz u- ściami w Czechach w celu przywrócenia modus
W « K PS n  r  N im  pewne, i i  On p ra w  K o k i . 1- ' '  -  ................................      -
J,zaczną ponownie wydawać biule^ny o zdrowiu. ła u szczu p t^  m e da i przed nowem i,
' ®sarz porozumiewa się z otoczeniem swojem za 
♦' toocą notatek, rzucanych ołówkiem na papier.

się n a  tak o w e  zanosiło , zam ach am i
go potrafi. I jest o tyle najważniejszym, I ż tymczasowość tera-1 oie lepszego przekonania, należytego zrozumienia I tensyj Niemców. 1  tak twierdzą Niemcy, iż Praga

j  , . „ S p ra w y  K ościo ła  kato lick iego  w R osy i,  źniejsza czyni z p. Izwolskiego nie pełnomocnika sytuacyi, która jest taką, jak to powyżej nakre- l i  Pilzno były niemieckiemi, co jest błędnem z&-
fionlo można hyło przewidzieć, obranym został bardz ie j jeszcze może niż in n y ch  kra jów , p o - l do prowadzenia rokowań, jeno ajenta dworsko-dy- śiiłem. patrywaniem. Mimo to pokojowe pożycie obu na-
^iewtngf r- W .dePartamenc,e Północnym ogromną l h ł i '. j przezorna b aczność  Oica św  Plomatycznego, przybyłego z listem cesarza Ale Rozbijać mur głową na to tylko, żeby głowę rodowości w Czechach byłoby bardzo pożądanem,
•lad !  g l°8ÓW’ b° przewau?ą 1( â 0 0 0 „ gł08ÓW Liż chociażbv d C o  iż  z naturv 3  Z '  ksandra do ° ' ca św - 1 zaPewne oczekującego na rozbić, krajowi zgoła nie pomódz, owszem nara gdyż takowe już nieraz pod moralno-etycznym 
V. nr/o.-iu-mir.Am J nociazoy & * u J swej ni©-1 odpowiedź Papieża. zić go na większe straty, żeby inni tymczasem względem na polu sztuki i umiejętności wspaniale

zm iernie skom plikow ane , n a s t r ę c z a ją  tru d n o -  Raz więc jeszcze: o ile echa wiedeńskiej fazy tryumfowali oraz żeby państwo się zatrzęsło — (wydało owoce. Przeprowadzenie ugody uważamo- 
ści, m eda jąee  się u ją ć  w zw yczajny  t ry b  dy- układów mogły istotnie najcięższe budzić obawy, za taką polityką Koło polskie pójść nie może. wca za rzecz wprawdzie trudną, ale dającą się 
p lom atyczny . W ięce j  też , n iż  w szelk ie  inne , P  w Rzymie obawy te rozwiewają się odra- Należy się przeto spodziewać, że kompromis przeprowadzić i to tylko na podstawie uznania 
leżą one n a  se rcu  L 'o n o w i  X I I I  a p rz y s te -  zn w °h e0 faktu, iż bezpośrednio Ojciec św. nad przyjdzie do skutku i uda się Kołu ciężką siłę obu stron jako równouprawnionych, 
n n io  On flA T,,\.n . i  • I k w e s t y ą  czuwa i że nietylko w zasadnicze i srogiego ciosu, który na nas w nowej ustawie Za przejściem do dyskusyi szczegółowej naa

 ̂ k a • • °  św iadom  doskonale rów nie  pierwszorzędne, ale nawet w najbardziej drobiaz- spaść musi, o ile tom ożhwe zmniejszyć i ciężaru budżetem głosować on będzie po pierwsze ze 
uobrze dzis ie jszego s ta n u  rzeczy , jak  i ni e -Jgowe szczegóły wnika i nie opiera się bynajmniej krajowi ulżyć. Kraj ma d o  osądzenia: czy Koło względu na niebezpieczną sytnacyę, w jakmj ^ ię
h07riinP7ń,nofnr Ino lA/łnnaf«Annr Ak i _ i?___________Ti___ •___' otohAA rł omroh moru nłr Atut nia nrl nioffA r>nl„A I  n,'<łnia r

wU przeciwnikiem swym republikaninem Foncart. 
Jbranym on został w części głosami radykali

j W, w znaczniejszej zaś, jak się zdaje, części 
®‘°8ami bonapartystów, którzy z ruchu boulanże- 
stô 8kiego, ja a o  ostatniej kompromitacyi obecnych 

unków republikańskich chcą skorzystać.
Rom11 ^ teraz będzie rzeczą, w jaki sposób

Ulanger w lzb;e będzie mógł utrzymać system  
kłania bez programu i jak długo na tern sta- 

' '?isku popierać go będą dzisiejsi wyborcy jego, 
Różnych obozów politycznych należący. 

d rbarakterystyczncm jest donitsienie niektórych 
^enników francuskich, że dzień wyborów w Lille 

o m i n ą ł  spokojniej, niż się spodziewano, „bo 
 ̂ ko do piętnastu aresztowań czuła się policya

^-•tonow aną.11 Zdaje się, że ten stosunkowo spo- 
przebieg wyborów był też zasługą ostatniej, 

^ w in ę }a ona kowiem wszelkie możliwe ostrożno- 
1 i miała na pogotowiu do tłumienia niepokojów 

hiaCZI1̂  w ojska, szczególnie kawaleryi. Na 
buhilii8tac-5?e' n’eza&rażające wprost spokojności 
U l i  j, przymrużano cezy. Tłumy przebiegały 
t 5e z okrzykami: „Niech żyje Boulanger! Precz 
*  w y m ! precz z Tonkinem !u Przeciwnicy znów 
 ̂ a‘i: „Niech żyje Foucart! niech żyje rzecz-

ch Policya wkraczała dopiero, gdy przy-
'’dziło do bijatyki między przeciwnikami. 

ie R ^tuehy, jakie w oczekiwaniu wiadomości o 
^ dltacie wyborów w departamencie północnym 
ijj„ y miejsce w Paryżu na Rue Montmartre, gdzie 
eye ^  jednym i tymsamym domu mieszczą redak- 

dzienników France, Intransigeant i Cocarde, 
iei nam już w najdrastyczniejszych zarysach 

Sram wczorajszy.
°Dori°Ŝ  (fzienn'ków francuskich, między któremi 
.  unistyczne spuściły z tonu, a tryumfują mo- 

'czae i radykalne, podajemy poniżej.
*ianmaCZącym Je8t w tej chwi,i manifest Wiktora 

w którym cały ruch boulanżerowski 
biscvt i ,ko za wy raz j e ż e n ia  Francyi, aby ple- 

yt fuda zdecydował o nowej formie rządu.

Pan Wołodyjowski.
P O W I E Ś Ć  

H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a .

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ XVIII.

, > ” ^ o J  "  a uiv a  oiy u j  ■ —*—j ” ” - ~ — j  ~   j ------------------- i ---------------------  j   r  *  , w

bezpieczeóstw  przyszłości. na jednostronnych ioformacyacb. Przeciwnie opty- wobec danych warunków nie od niego z a l e ż -  z n a j d u j e  p a ń s t w o  austryackie wobec zewnętrznycn
„W ielka  m ądrość Ojca św ., dośw iadczenie mizm wiedeński niema tu nietylko u Ojca św., nych, ale od rządu, od sytuacyi ogólnej i od skła- stosunków, w których zmiana systemu me mogła-

zdobvte w układach Donrzednich tradrcva ale { w sekretaryacie stanu zwolenników, a wogóle du Izby mogło trwać przy bezwzględnej opozycyi? by być podjętą bez narażenia na mebezpieczen-
zuooyte w ukfaaacn poprzean en, tradycja zwraęam nw agęJwa8zą i c a ł e j  p u b l i c z n o ś c i  Toż trzeba rozważyć, o czem n nas zapominają, stwo wyższych interesów; ale głosować będzie za
dyplom atyczna S to licy  A posto lsk iej, a p r z e - L „ i „ u : - :    , .J r 0 0 ! 1.0 tr .i____ I _________________________________________ a wotna„i B^Ae-ótowei także z teeo
dew szystk iein  B osk ość  urzędu N am iestn ika  |
Chrystusowego, nie pozwalają też sercom
to lick im  w ątpić ani na chw ilę, iż  Ten, kiu-i™''" * mure w s w u u  ozasiepouaw ai■ (rama Uumv.T.v . — ------— o -  i — — r --— j ■—- — i . t  u* * •. u„
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pewne komunikat, będący najlepszą odpowiedzią z tego wyroku wyciągnąć konsekweneye.

Rada państwa.
niesłychana niewdzięczność usiłaje wielkiemu mę
żowi stanu wyrwać ster rządów z ręki. Wskutek 
tego grrźuiejszem staje się niebezpieczeństwo kon- 
flagracyi. Austrya może jest pod względem woj
skowym przygotowana na grożący konflikt, ale 
politycznie i ekonomicznie przygotowaną nie jest.(210-te posiedzenie Izby poselskiej).

Ustawa względem zmiany ordynacyi wyborczej | Długi okres pokoju, jaki przebyliśmy, ani pod 
dla wielkiej własności tyrolskiej, tudzież trzy usta- politycznym, ani pod ekonomicznym względem nie 
wy fideikomisowe przyjęto w trzeciem czytaniu, został dostatecznie wyzyskany. Szczególnie kraje
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P
0 °wej wycieczce noc przeszła na strzelaninie, 

^Urk °rywczej i świtaniem dano znać, że kilku 
^bi aW 8toi podle zam ku> czekając, by przeciw 
byj do traktowania wysłano. Bądź co bądź, trzeba 

s ied z ieć , czego chcą, więc starszyzna na 
wyznaczyła pana Makowieckiego i pana 

 ̂ •szewskiego, by się z pogany porozumieli, 
li* , chwilę później połączył się z nimi pan Ka- 

Humiecki i poszli. Tuików było trzech: 
K0j, tar'bey, Salom i, basza ruszczucki, i trzeci 

tłumacz. Spotkanie nastąpiło pod gołem 
’ za bramą zamkową. Turcy, na widok po- 

’ Poczęli kłaniać s i ę ,  przykładając zarazem 
W ,®  palców do serca, ust i czoła. Polacy zaś 

t 1 jch uprzejmie, pytając, z czem by przyszli? 
dą 3 ^alomi rzek ł: „Mili! wielka stała się krzy w- 
K ść nU na8zemu> nad którą wszyscy, sprawiedli- 
br?c, m'iojący, płakać muszą , a za którą i sam 

^Wieczny was ukarze, jeśli prędko jej nie

naprawicie: Oto sami przysłaliście Jurycę, który 
czołem naszemu wezyrowi bił i o zawieszenie 
broni go prosił, potem zaś,  gdyśmy, ufając wa
szej cnocie, wychylili się z za skał i szańców, 
poczęliście z dział do nas bić, a wypadłszy za 
mury, trupami usłaliście drogę aż po namioty pa
dyszacha. Który postępek bez  ̂kary zostać nie 
może, chyba, że zaraz, zamki i miasto poddając, 
żal wielki i zmartwienie, mili ,  okażecie."

Na to pan Makowiecki odpowiedział:
— Juryca jest pies, który instrukeye przekro

czył, bo i białą chorągiew pachołkowi swemu w y
wiesić kazał, za co sądem sądzony będzie. Ksiądz 
biskup pytał prywatnie od siebie, czyliby armi- 
stycyum stanąć nie m ogło, ale że i wy nie prze
staliście w czasie wysyłki onych listów do szań
ców strzelać (a ja sam świadek, bo mnie kamie
nie rozpryśnięte w gębę obraziły), przeto i od nas 
przerwy w strzelaniu nie mieliście prawa wyma
gać. Jeśli teraz przychodzicie z gotowem armisty- 
eyum , to dobrze, a jeśli n ie, to powiedzcie, mili, 
panu swem u, że po staremu będziem murów i 
miasta bronić, póki nie zgorzejem, albo,  co pe
wniejsza, póki wy w tych skałach nie zgorzeje 
cie. Nic więcej nie mamy wam,  m ili, do powie
dzenia, prócz życzeń, aby Bóg pomnożył wasze 
dni i późaej starości dożyć wam pozwolił.

Po tej rozmowie wysłańcy rozjechali się zaraz. 
Turcy wrócili do w ezyra, zaś panowie Mako
wiecki, Humiecki i Myśliszewski do zamku, gdzie 
obrzucono ich pytaniami, jako tych posłów odpra
wili. Owi opowiedzieli deklaracyę tarecką.

—  Nie przyjmiecie jej, bracia kochani — rzekł 
Kazimierz Humiecki. - -  Króiko mówiąc: ci psi 
chcą, byśmy do wieczora klacze miasta oddali.

Na to ozwały się liczne głosy, powtarzając u- 
lubione wyrażenie:

—  Nie utyje nami ten pies pogański. Nie damy 
się, z konfazyą go odgonim! Nie chcemy!

Po takiem postanowieniu rozeszli się wszyscy 
i zaraz strzelanina się rozpoczęła. Już Turcy zdo
łali pozaciągać wiele* ciężkich dział na pozycye, 
i kule ich , mijając „brustwcry,“ jęły  wpadać 
w miasto. Puszkarze w mieście i na zamkach 
pracowali w pocie czoła przez resztę dnia i całą 
noc. Który poleg ł, nie było go kim zastąpić, 
brakło również i szafarzów od kul i prochu. Do
piero przed świtaniem hałasy nieco ustały.

Lecz ledwie dzień zaczął szarzeć, a na wscho
dzie pokazał się różowy, bramowany złotem, pas 
jutrzenki, gdy w obu zamkach uderzono na alarm. 
W mieście kto spał, ten się rozbudził, rozespane 
tłumy poczęły pojawiać się na ulicach, nasłuchu
jąc pilnie: „Szturm się gotuje!“ —  mówili jedni 
drugim, ukazując w stronę zamków. „A pan Wo
łodyjowski tam jest?“ — pytały niespokojne gło
sy. —  „Jest! je s t !“ — odpowiadali inni.

W zamkach zaś bito w kaplicach we dzwony, 
prócz tego warczenie bębnów odzywało się ze 
wszystkich stron. W pół świcie, pół-mroku poran
nym, gdy miasto było stosunkowo ciche, brzmiały 
te głosy tajemniczo i uroczyście. W tejże chwili 
Turcy „kindyę“ zagrali; jedna kapela podawała 
dźwięki drugiej, one zaś tak biegły, jak echo,

przez cały tabor niezmierny. Mrowie pogańskie 
poczęło się poruszać koło namiotów. Przy wsta
jącym dniu wychylały się z pomroki spiętrzone 
szańce, szańczyki i aprosze, ciągnące się długą 
linią podle zamku. Naraz na całej tej długości 
ryknęły ciężkie działa tureckie, odhuknęły im 
gromkiem echem skały Smotrycza, i stał się 
grzmot tak okropny i straszliwy, jakby w lamu
sie niebieskim zapaliły się wszystkie pioruny, na 
składzie leżące i zlatywały razem ze sklepieniem  
obłoków na ziemię.

Była to walka artyleryi.
Miasto i zamki odpowiedziały potężnie. Wkrótce 

dymy przesłoniły słońce, świat, i nie było widać 
fortyfikacyj tureckich, nie było widać Kamieńca, 
tylko jednę szarą, olbrzymią chmurę, pełną w środ
ku gromów i łoskotu. Lecz działa tureckie dono- 
śniejsze były od miejskich.

Wkrótce śmierć w mieście poczęła kosić. Kilka 
kartaczów rozbito. Z obsługi przy hakownicacb 
po dwóch i po trzech naraz ginęło. Ojcu Fran 
ciszkowi, który, po szańcu chodząc, działa błogo
sławił, klin zpod armaty oberwał nos i część gęby; 
przy nim dwóch żydów, wielkich rezolutów, do 
rychtowania pomagających, upadło.

Lecz głównie biły działa w szaniec miejski.
Pan Kazimierz Humiecki siedział tam, jako sa 

lamandra, w największym ogniu i dymie; połowa 
z jego sotni poległa, pozostali wszyscy niemal byli 
ranni. On sam zaniemówił i ogłuchł, lecz przy po
mocy lackiego wójta zmusił do milczenia bateryę

nieprzyjacielską, dopóty przynajmniej, dopóki na 
miejsce dawnych, rozbitych dział nie pozaciągano 
nowych.

Upłynął jeden dzień, drugi, trzeci, a owo stra
szliwe „colloquium“ armat nie ustawało ani na 
chwilę.

U Turków zmieniali się puszkarze cztery razy 
na dobę, lecz w mieście jedni i ci sami musieli 
wytrwać bez snu, prawie bez jedzenia, nawpół 
uduszeni od dymu, wielu rannych ęd rozpryśnię- 
tych kamieni i od ziomków lawet. Żołnierze wy
trwali, ale w mieszczanach poczęło słabnąć serce. 
Trzeba ich było w końcu naganiać kijami do 
armat, przy których zresztą gęstym padali oni 
trupem.

Na szczęście, wieczorem i przez noc trzeciego 
dnia, z czwartku na piątek, główny impet zwrócił 
się na zamki.

Zasypywano oba, a szczególniej stary, grana
tami z wielkich moździerzów, które jednak: „mało 
co psowały, gdyż w ciemności każdy granat jest 
znaczny, i człowiek przed nim łatwo umknąć po
trafi.3

Dopiero nad ranem, gdy ludzi ogarnęło tak 
wielkie znużenie, iż ze snu walili się z nóg, po
częli ginąć dość gęsto.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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są uprawnione do podnoszenia skarg. 
I przemysł nie może mieć nadziei, że się podnie
sie, jak dłngo nie znajdzie w ministerstwie skarbn 
przychylnego traktowania. Czego się spodziewamy 
i życzymy sobie, to się nie staje; podatek gieł
dowy, zmonopolizowanie nafty, reforma osobistego 
podatku dochodowego nie została przeprowadzoną 
Natomiast utrzymuje się wysoki podatek gruntowy 
i domowo czynszowy, a rząd wniósł swą ustawę 
wódczaną ze względu na Węgry. Mówca oświad
cza, iż do takiego rządu niema zaufania i dla 
tego głosować będzie przeciw przejściu do dys 
kusyi szczegółowej. (Oklaski z lewicy)

Deput. Lu p u l zwraca uwagę na to, iż finan
sowe stosunki bywają przez opozycyę przedsta
wiane w wiele niekorzystniejszem świetle, aniżeli 
w rzeczywistości są. W wielu rzeczach nastąpiło 
stanowcze polepszenie, a jeżeli się to nie stało 
w szerszej mierze, to przyczyną tego są czem 
raz bardziej potęgujące się wydatki na siłę zbroj
ną. Pod tjm  zaś względem panuje wśród wszy 
stkich ludów Austryi zupełna zgoda, iż nawet 
rajwiększemi ofiarami musi być utrzymanem mo
carstwowe stanowisko państwa. Co się tyczy Bu
kowiny, która mówcę specyalnie obchodzi, wyraża 
życzenie, aby zawartą została konweneya handlo
wa z Rumunią. Pod względem polityki rządu 
stwierdza mówca, iż główna tego myśl jest jedy
nie słuszną, gdyż tylko przy jednomyślnem współ 
działaniu wszystkich narodowości moża Austrya 
kwitnąć i rozwijać się. (Oklaski).

Dyskusya została następnie przerwaną.
Dep. S p a c z e k  i towarzysze wnoszą zmianę 

ustawy względem ściągania podatków zwłoki za 
nieuiszczone we właściwym czasie podatki bez 
pośrednie.

Następne posiedzenie odbywa się w dniu dzi
siejszym o godzinie 10 rano.

Rozmaitości Polityczne.
Z e  sfer  watykańskich .

Mowa Leona XIII do pielgrzymów francuskich, 
którą wczoraj podaliśmy, wywarła silne wrażenie 
doniosłością myśli politycznych o stosunku Fran 
cyi do Stul cy św.

Układy z gabinetem St. James w sprawie na
wiązania stosunków dyplomatycznych miały być 
na nowo podjęte. Globe i Times żywo i sympaty
cznie zajmują się tą sprawą. Misya księcia Nor
folka nie doprowadziła do stanowczego rezultatu, 
a to głównie z powodu, iż Ojciec św odmówił 
wystąpienia przeciw Irlandczykom. Potępił on już 
dawniej zdrożne środki agitacyi i teroryzmu i 
działał przez biskupów irlandzkich uśmierzająco, 
ale nigdy Stolica św. ludu katolickiego, znoszą 
cego ciężią niedolę, nie potępi, choćby dla naj
bardziej pożądanych dyplomatycznych ustępstw.

Piszą z Berlina:
Usunięcie przesilenia kanclerskiego przypisują 

wpływowi pośredniczącemu osób bardzo wysoko 
położonych, które dowiodły obu stronom, że po 
ujawnieniu całego spo:u dalsze przeciąganie jego 
zaszkodzićby mogło ogólnym interesom monarchi- 
cznym. Osoby te nie przeczyły, że skrupuły poli
tyczne ks. Bismarka są najwyższej wagi, posta 
rały się wszakże o to, aby te słuszne zarzuty teo
retycznie uchylić przez danie silnych rękojmi, iż 
związek małżeński nie wywoła istotnych niebez 
pieczeńAw . Wobec rzeczonych rękojmi kanclerz 
zgodził się na małżeństwo księżniczki Wiktoryi. 
Jakie są te rękojmie, w tej chwili jeszcze powie
dzieć nie można. W każdym razie noszą one cha 
rakter stanowczy i bezwzględnie obowiązujący.

Centralny komitet dla powodzian w całem pań 
stwie rozporządza obecnie sumą 1,050,000 marek. 
W sumie tej znajdują się dary: od cesarza Fry
deryka 50,000 m., od cesarzowej Augusty 1,000 m., 
od króla włoskiego 32,000 m., od następcy tronu 
niemieckiego 10,000 m. Zachodnie i wschodnie 
Prusy otrzymały z tej sumy dotąd 250,000 marek, 
powodzianie znad Warty, Odry i Noteci 175,000 
m#rek, znad Elby 100,000 m.

D em onstracye  w  P aryżu  z powodu wyboru Bou- 
langera. Przed domem redakcyi dzienników Intran- 
sigeant i la Cocarde zgromadziły się o godz. 5 
tłumy mniemając, że tam rezultatu wyborów ocze
kiwać będzie jenerał Boulanger. Rcdakcye tych 
dzienników przygotowały aparat elektryczny dla 
oświetlenia transparentów. O zmroku tłumy tak 
się wzmogły, że cyrkulacya pojazdów ustać mu 
siała — a śpiewano, czekając na ogłoszenie rezul
tatu wyborów: En revenant de la revue. Gdy na
deszła wieść o zwycięstwie Boulangera zahuczały 
okrzyki — wtedy ukazał się w oknach redakcyi 
transparent przedstawiający Francyę, Republikę, 
Wenus z Milo, portret Boulangera i portret Fer 
rego — ten ostatni przyjęto gwizdaniem. Ktoś za
wołał : a bas Boulanger, ale uciekać musiał do 
kawiarni przed pogonią. Gdy ukazał s'ę w oktach 
afisz Intransigeant: „Wybór Boulangera olbrzymią 
większością zapewniony" — tłumy zaśpiewały 
Marsy Lankę i En revenant. Wtedy zakomendero
wano: „do hotelu Lonvre, gdzie mieszka Boulan- 
ger.“ Policya zamknęła przejście na ulicę Mont
martre i rozpędziła demonstrantów, którzy się atoli 
wnet zgromadzili. Na ulicy Rivoli w pobliżu hote
lu Louvre policya zamknęła pochodowi przystęp 
Wtedy wzniosła się wrzawa i krzyki. Brygada 
policyaDtów pięściami rozpędzała tłumy — dwóch 
zostało ranionych. Część pochodu prtedarla się na 
plac kościoła św. Magdaleny. Jenerał Boulanger 
znajdował się w restauracyi Duranda w towarzy 
stwie deputowanych Laguerre, Laur, Cbevillon oraz 
Rocheforta, Lalou i hr. Dillon.

O godz. 10 nadszedł telegram z Lille: „Jene 
rale! pijemy twoje zdiowie, rezultat okazuje ol 
brzymią większość.“ Podobne doniesienia nadcho 
dziły i z innych miejsc wyborczych. W sali restau 
raeyi Duranda coraz większe zgromadzenie — przy
był także Deroułede i powitał gorącą przemową 
Boulangera. Przed restauracyą tłumy oczekiwały, 
że Boulanger się ukaże — zaczęły się one roz
chodzić dopiero o godz. 2 w nocy.

Sprawozdawca F ig a ra  miał interview z Boulan 
gerem, który powiedział: „Mówię wam prawdę. 
Pragnę utrzymać agitacyę, dopokąd nie przyjdzie 
do przesilenia. Wszyscy, co głosują za mną,  chcą 
rozwiązania Izby. Czy będzie potrzebnem, abym 
został deputowanym z departamentu Nord, lub 
objął kierownictwo agitacyi, to dopiero się okaże 
po pierwszem posiedzeniu I y.“ W sprawie po
koju i wojny rzekł: „Nowy cesarz niemiecki, je 
żeli obecny umrze, będzie musiał, aby zjednać so
bie sympatye ludu, czynić wszelkie starania o u

trzymanie pokoju.“ Zapowiedział Boulanger, że o- 
głosi książkę wojskową, najważniejszem atoli jest, 
dodał on, aby wódz miał za sobą zapał ludu. „Co 
do mnie, hasłem mojem jest: zwycięstwo lub śmierć. 
W każdym razie nie uczynię tak, jak Napoleon III.“

Organa boulangerowskie i radykalne podnoszą 
okrzyk tryumfu. Dzienniki monarchiczne, zarówno 
orleanistowskie jak bonapartystowskie zdają się być 
z tych zajść zadowolone — dzienniki republikań
skie atoli przyznają się do klęski.

Rochefort w Intransigeant pisze: „Lud czekał 
długo na odwet. Jest to pojedynek między Ferrym 
a Boulangerem. Ferry ugodzony w pełną pierś. 
Nowa era się zaczyna, era patryotyzmu i zadość
uczynienia. Żadne zabiegi i agitacyę nie mogły 
sparaliżować zapału wyborców." Lanterne doma
ga się rozwiązania Izby i konstytuanty.

Cassagnac w dzienniku Autorite pisze: „Parla
mentowi nie zagraża szabla, ale bunt. Wszystko 
będzie lepsze od dzisiejszej rzeczypospolitej — i 
nie wiedząc, co ją  zastąpi, cieszymy się, że ona 
zaczyna znikać. Później zobaczymy, co trzeba bę
dzie zrobić."

Figaro stwierdza, że „opozycya do republiki zna
lazła nową formę. Zarówno monarchiści, jak im- 
peryaliści uważają Boulangera za człowieka przy
gotowującego im drogę. Zawsze jednak to smutno, 
gdy lud robi głupstwo."

Silcie, organ prezydenta, piętnuje Boulangera, 
i mówi, że coraz bardziej stwierdza on nazwę ka
wiarnianego St. Arnaud — wzywa wszystkich re- 
publikaninów do zjednoczenia przeciw cholerze 
cezaryzmu.

Republique fraugaise pisze: „Jesteśmy pobici; 
nie ukrywamy klęski. Zbieramy, co posiali nie
przejednani. Za parę miesięcy doczekamy się 
dyktatury."

Journal des Debats: „Wybór Boulangera dowo
dzi niemocy koncentracyi republikańskiej."

Z Petersburga donoszą:
Nowoje Wremja donosi, iż opinia p. ministra 

sprawiedliwości o projekcie naczelnika głównego 
zarządu więziennego o zastąpieniu zesłania na 
Syberyę przez karę więzienia zasadza się na tem, 
że, według zdania p. ministra, bez zmiany dotych
czasowego systematu kar niepodobna znieść kary 
zesłania. P. minister sądzi, że kara zesłania winna 
być zachowana nietylko dla przestępstw religij
nych i politycznych, lecz i dla przestępstw prze 
ciw związkom rodzinnym.

Opracowane zostały przepisy o utracie poddań 
stwa rosyjskiego. Wykreślenie z poddaństwa ro
syjskiego nie bę Izie karą kryminalną, lecz skut
kiem cywilnych czynów, nieodpowiednich dla pod
danego rosyjskiego.

Na mocy decyzyi ministra spraw wewnętrznych 
zawieszono ca miesiąc wydawnictwo Saratowskij 
\istok.

Umarł znany podróżnik australijski, Mikłucho- 
dakłaj, znany pod nazwą „Króla papuasów".

_________  (Aj. półn.)

Do Polit. Corresp. donoszą:
Z J a s 8 : Podróżni, przybywający z południo

wej Rosy i , szerzą wiadomość, że dywiza XIX pie
choty rosyjskiej ma być posuniętą nad granicę 
austryacką.

Z M a d r y t u :  Konferencya w sprawie maro 
kaóikiej ma się zebrać 1 maja b. r.

Z W a r s z a w y :  Rząd zwraca teraz szczególną 
uwagę na naprawę sieci dróg w zachodnich gu
berniach państwa. Wszystkie gminy wezwane zo
stały, aby dopełniły ciążących na nich obowiąz
ków co do naprawy dióg, w głównych zaś kie
runkach strategicznych ma być sieć dróg uzupeł 
nioną sześciu nowemi żwirówkami. Rada stanu 
wyznaczyła na ten cel fundusz 1,085,000 rs.

Z R z y m u :  Powrót części wojsk afrykańskich 
ma się uskuteczniać stopniowo. Pierwszy transport 
wyszedł już z Massawy d. 13go b. m., ostatni bę 
dzie wysłanym w końcu maja.

Z Z o f i i :  Wychodźcy bułgarscy nie przestają 
starać się o wzburzenie ludu, a szczególnie woj
ska przeciw obecnemu rządowi. Dzieje się to za 
pomocą rozrzucanych odezw, które jednak mało 
czynią wrażenia.

Nie mają też żadnej podstawy rozsiewane cią 
gle przez prasę francuską wieści, jakoby między 
Stambułowem a księciem Ferdynandem zachodziły 
znaczne różnice zdań. Między całym rządem a 
księciem panuje ows em jaknijzupełniejsza har 
monia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 17 kwietnia.

—  P o g rzeb  śp. Emila Czyrniańskiego był wy
mownym hołdem , złożonym zasłudze i pracy tylole- 
tniego profesora starej Jagiellońskiej szkoły ze stro 
ny Uniwersytetu i społeczeństwa. Pogrzeb wyruszył 
przed godziną 5 z mieszkania w gm achu , mieszczą
cego zakład chemiczny. Przed wyniesieniem pożegnał 
zwłoki prezes Akademii D r Majer, podnosząc zasługi 
prof. Czyrniańskiego w nauce. Po wyniesieniu zwłok, 
wśród śpiewów chóru, rozwinął się kondukt pogrzebo
wy, prowadzony przez X. proboszcza Borsuka, w a 
systencyi licznego duchowieństwa obrządku łacińskie
go, między którem był X. biskup K rasiński. Przed 
trum ną szedł chór śpiewaków ruskich, śpiew ając pie
śni rytualne ruskie, następnie zaś duchowieństwo ła 
cińskie śpiewało pieśni żałobne. Młodzież akademicka 
niosła wieńce, złożone na trumnie kochanego profeso 
ra ;  część zaś wieńców okryw ała wóz, na którym  wie 
ziono zwłoki. Około trum ny niesione były berła uni 
wersyteckie, a za rodziną zmarłego, postępującą za 
trum ną, szła druga rodzina zmarłego, to je s t Uniwer 
sytet w komplecie; zebrany orszak żałobny niezwykle 
był liczny. K iedy orszak stanął na cmentarzu, po od
śpiewaniu ostatnich modłów, żegnał na zawsze zasłu 
żonego męża imieniem Uniwersytetu prof. D r S t r a 
s z e w s k i .  Mówca zaznaczył ciężką stratę, ja k ą  Uni 
wersytet ponosi przez śmierć Czyrniańskiego, i opo
wiedział żywot tego, którego zwłoki niebawem odda
ne zostaną ziem i, żywot męża nauki i obywatela 
Dał też mówca obraz pięknej duszy profesora Czyr
niańskiego, jego przywiązania do tradycyi Jagieł, szkoły 
i do Polski; podobnie ja k  Zyblikiewicz mógł on 
z chlubą mówić o sobie, iż był gente Euthenus, na 
tione Polonus. W trudnych chwilach, jak ie  przecho 
dziła szkoła Jagiellońska, okazał Czyrniański odwagę 
w obronie odwiecznych praw  Uniwersytetu i polskiego 
języka i tem zasłużył sobie na wdzięczność i na trw ałą 
pamięć. Drugi z rzędu mówił p. Szukiewicz w imie 
niu słuchaczy medycyny i wykazał, jakim  przyjacie 
lem młodzieży był Czyrniański. W reszcie w imieniu 
farmaceutów przemówi! p. Unsinn. Śpiew chóru La

wrowskiego „W icznaja pam iat" zakończył obrzęd po
grzebowy.

Za duszę śp. profesora Czyrniańskiego odprawił 
dziś X. Borsuk nabożeństwo żałobne przy wspaniałym 
śpiewie chóru ruskiego. Nabożeństwo odprawionem zo
stało w kościele ruskim św. N orberta. Zebrali się l i 
cznie profesorowie Uniwersytetu, młodzież akademicka 
i wiele osób, związanych serdeczną przyjaźnią z ro 
dziną śp. Czyrniańskiego.

—  Z w łoki ś. p. profesora W r ó b l e w s k i e g o ,  p rzy 
brane w togę profesorską, z biretem na głowie, złożono 
w sali „Collegium phisicum" przy ulicy św. Anny. 
Całą salę wybito kirem, a zwłoki spoczywają na wy
sokim katafalku, otoczone zielenią i światłem. Twarz 
profesora zmieniona długiem cierpieniem. Akademicy 
pełnią straż honorową przy zw łokach, przy których 
liczna modli się publiczność. W iele wieńców złożono 
już przy katafalku. —  Pogrzeb odbędzie się ju tro  we 
środę o godzinie 4ej po południu z „Collegium phi 
sicum" przy ulicy św. Anny. —  Z powodu śmierci 
prof. W róblewskiego wystawiono żałobne chorągwie na 
gmachu Akademii i wszystkich budynkach uniwersy 
teckich.

—  Z tw a rzy  ś. p. W róblewsk ego zdjął wczoraj 
po południu za staraniem uczniów m dycyny p. F r. 
Niewiadomski odcisk gipsowy. Maska nadzwyczaj u- 
dana zostaje obecnie w posiadaniu prof. Rostafińskie
go. Również zostało wykonanych kilka szkiców po 
śmiertnych przez najzdolniejszych uczniów szkoły 
sztuk pięknych, które, słuchacze zmarłego mają prze
słać redakeyom pism ilustrowanych.

. —  Koncert na dotkniętych wylewem w Oalicyi 
w kasynie wojskowem odbył się wczoraj wieczór. 
Objawem harmonii i sympatyi sfer wojskowych ze 
społecznością naszego kraju było właśnie to zebra
nie, w którem też w zgodne tony zlewały się utwo
ry mistrzów różnych narodowości, a w harmonią po
łączyły sfery wyższego towarzystwa krakowskiego 
ze światem wojskowości. Inicyatywie księżny Wale- 
ryi W indischgiatz, od wielu la t ze społecznością kra 
kow ską tak sympatycznie połączonej, przypisać na
leży piękną myśl koncertu na dotkniętych powodzią. 
Księżna przewodniczyła czynnym udziałem gronu a- 
matorów, którzy wykonali z prawdziwym artystycznym  
nastrojem szereg pierwszorzędnych utworów. Koncert 
zaszczyci! swą obecnością A rcyksiążę W ilhelm, któ 
remu przedstawiło się kilka dam z towarzystwa pol
skiego. Podobały się bardzo melodye węgierskie, a 
gdy na wyraźne żądanie Arcyksięcia jeden z am ato
rów odśpiewał pieśń polską: „Szumią jod ły  na gór 
szczycie" —  z sali odpowiedziano grzmotem oklasków.

—  W Kasynie p o w szech n em  w sobotę d. 21 b. m. 
odbędzie się koncert muzyki wojskowej 13 pułku pod 
osobistym kierunkiem p. kapelm istrza Hucka. —  Po 
czątek o godzinie wpół do 8ej wieczór.

—  P. T e td o r  Rogoziński, brat znanego podróżnika 
naczelnika kolonii w Fernando Po, przybył z Afryki

do Krakowa. Przywozi on dobre wiadomości o po
wodzeniu wyprawy, która zdobywa sobie stałe wa 
runkt wobec miejscowej ludności.

—  Wanda Jastrzęb iec  T a n ie w s k a ,  córka b. puł
kownika wojsk rosyjskich, naczelnika oddziału w r. 
1863, znanego pod nazwiskiem T e te ra , a obecnie 
urzędnika M agistratu krakow skiego, urodzona w P a 
ryżu r. 1869, zmarła tu  d. 15 b. m. Pogrzeb odbę
dzie się d. 18 b. m.

S ta n is ła w  Borowieck', rękawicznik i obywa
tel m. Krakow a, urodzony w r. 1818, zm arł tu d. 
16 b. m. Pogrzeb odbędzie się d. 18 b. m.

W iec rękodzieln ików  krakowskich. Rozlepio 
ne zestały następujące p lakaty : N a zebraniu ogólnem 
przełożonych cechów rękodzielniczych krakowskich 
uchwalono jednogłośnie w celu zmiany ustawy prze
mysłowej z r. 1883, zaprosić wszystkich pp. Ręko
dzielników na wiec, mający się odbyć w sali radnych 
w d. 23 b. m. t. j .  w poniedziałek o godz. 6 wie 
czorem Porządek dzienny: 1) Ułożenie memoryału 
do W ys. Koła polskiego w W iedniu; 2) W ysłanie 
depu tac ji do N. Pana. Upraszamy wszystkich pp. 
samodzielnych rękodzielników o jak  najliczniejszy 
udział.

K raków w kwietniu 1888 r.
K arol Z akrzew ski, W ita lis Szpakotoski, 

sekretarz. przewodniczący.
W. Kornecki, referent.

—  Z Uniw ersytetu , p . Karol Józef L e p k o  w s k  i, 
s tn  profesora i b. rektora Uniwersytetu Jagielluń- 
sĄego D ra Józefa Łepkowskiego, rodem z Krakowa,

zymał dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień 
a praw.

S p r a w a  sch ron isk a  ks. Lubomirskiego. O trzy
mujemy z kompetentnego źródła wiadomość, że plany 
doznały małej modyfikacyi ze strony samego księcia 
fundatora, zkąd powstała przewłoka. Sprawa wszakże 
cała znajduje się dziś w ostatniem stadyum załatw ie
n ia ; w ciągu tygodnia do Lwowa wysłaną będzie.

—  Otrzymujemy n astępujące  p ism o:
W zmianka w kronice wczorajszego Czasu pod n a 

pisem „Echo z W ystaw y krajowej" polega na oczy- 
wistem nieporozumieniu. Powiedziano w niej bowiem, 
iż Ministerstwo oświadczyło przed w ystaw ą, iż tyle 
wyda medali, iln będzie nagrodzonych i że to na po
siedzeniu 2 września odbytem oświadczyłem, że je 
doak teraz toż Ministerstwo podobno nie chce wydać 
medalów w tej liczbie, w jakiej sędziowie wystawcom 
przyznali. N a posiedzeniu 2 września w celu ukon 
stytuowania się sędziów odbytem zakomunikowałem 
reskrypt Ministerstwa handlu , obejmujący warunki 
przyznania nagród rządowych, a nawet to rozporzą 
dzenie ministeryalne zostało w drukowanych egzem 
plarzach sędziom do zastosowania się udzielone. Z te 
go rozporządzenia ministeryalnego wynika, iż przy 
znanie nagród rządowych przez sędziów wystawy jest 
tylko wskazaniem i zaleceniem Ministerstwu wystaw
ców do przyznania im nagród rządowych, że jednak 
przyznanie tych nagród służy tylko Ministerstwu i że 
tym , którym  Ministerstwo nagrodę przyzna, odpowie 
dne medale srebrne lub bronzowe wyda za pośredni
ctwem komitetu wystawy. Komitet wystawy przedsta
wi! wszystkich wystawców, którym sędziowie przy 
znali nagrody rządowe, Ministerstwu handlu z prośbą, 
by im nagrody rządowe przyznane zo s ta ły ; jednak 
Ministerstwo odpowiedziało, iż niektóre grupy prze 
mysłu od przyznania im nagród rządowych wyłącza 
dlatego, że należą do W ydziału innego Ministerstwa, 
ja k :  górnictwo, hutnictwo i cały przemysł mający 
związek z rolnictwem, już też dlatego, że stosownie 
do rozporządzenia z r. 1887 nagrody rządowe przy 
znawane im nie byw ają, ja k  szkołom przemysłowi do
mowemu. Niemniej oświadczyło Ministerstwo, iż przy
zna znaczniejszą liczbę nagród, niż zwykle, jednakże 
wszystkim do przyznania przedstawionym przyznać 
nagród nie może i zażądało bliższych wyjaśnień, któ 
re przedłożone mu zostały, a więc spodziewać się 
należy, iż przyznanie nagród i wydanie medali w krót
ce nastąpi. *

Przyczyną przyznawania nagród rządowych w nie 
wielkiej liczbie nie je s t sam wzgląd na koszta i dla 
tego zwrot kosztów przez wystawców nie wystarcza, 
aby osiągnąć wydanie wiekszej liczby medali, ja k  to 
mówi autor owej wzmianki w k ro n ice ; lecz ważniej

szym tu je s t wzgląd ten, by  przez bardzo liczne na
danie nagród rządowych nie zmniejszać ich znacze
nia, jak niemniej przeważa wzgląd na stopień dosko
nałości wyrobu przedmiotu wystawionego w ogóle i 
w porównaniu z innymi wystawcami, na liczbę kon
kurentów w pewnej grupie i nowość środków lub 
pomysłu,

Skoro tylko nagrody rządowe przyznane i komite
towi przesłane zostaną, doręczy je komitet natych
miast wystawcom, ja k  to uczynił z innemi nagroda
mi, w których posiadaniu się znajdował.

Dr Faustyn Jakubowski.
—  O kłsdki piękne przygotowała księgarnia J. K. 

Żupańskiego i K. J. Heumanna do dzieł, które uka
zywały się kolejno w Bibliotece najcelniej szych dzieł, 
wydawanej przez rzeczoną księgarn ię , a  obejmującej 
prace znakomite w naszej literatu rze, ja k :  „Zawsze 
oni,“ „Boska kom edya" i inne. K sięgarnia zasłużyła 
s ię , dostarczając podobnych dzieł w tak  przystępnej 
cenie dla każdej rodziny. W  okładki, przygotowane 
przez księgarnię , oprawione rzeczone książki będą 
ozdobą każdej biblioteki.

—  Kochavkina. Ofiary na kościół Matki Boskiei 
od 8 lutego do 8 m arca r. b . : L. B. z Magdałówk-

z ł r . ; Kozłowski z Brzozdowiec, dziękując za otrzy 
manę ła sk i, 1 z ł r . ; Buchowski z Sokołowa 1 z łr . ; 
Goraj z Rzeszowa 1 z łr . ; W. P. z Niegoszowic 1 z łr .; 
Turzański z Brzeżan radca sądu 2 złr ; Macudzińska 
z Jasła  1 złr. (i na mszę św.) ; W innicka z Siemiakowiec 
5 z łr . ; Boczar z Budyłowa wdowa 2 z łr . ; N. z B ia
łogóry 2 z łr . ; Mikosz z Krancbergu za otrzymane zdro
wie 3 z łr . ; J. z Romanowa 1 z ł r . ; M. 8. z Czankowa 
5 z ł r . ; J . K. z Brzeżan 1 z łr . ; Z iętarska z Ustrzyk 
3 z ł r . ; Ficzałowicz z Rosyi 2 ruble; Jachny ze skład 
ki 80 cent.; Nowakowscy z Pawłosiowa 1 z łr . ; Ko- 
inek z Żółkwi 1 z łr.; Michalina M. z Biecza 2 złr., 

prosząc o obronę przed osobami łamiącemi spokój 
m ałżeński; A. S. ze Sosnowa 1-58 zlr (i na mszę św .) ; 
od ciężkim smutkiem doktkniętej żony 2 złr.; D. A. 
E. z Żółkwi 2 z łr.; hr. Borkowska z Rudnik 10 złr.; 
L. Dolański z Rakowy 10 z lr.; B. Gólarczyk z Mu
szyny 5 z ł r . ; Siemieński z Szynwaldu 1 z ł r . ; W. 
K. F . z pod Gorlic 10 złr. (i na mszę św.); M. B. 
z K rakowa 1 złr.; Siwadlowska z Rozwadowa 2 z ł r . ; Ro 
gulski K arol z Rudy 1 z ł r . ; X. kan. Turzański 5 
z ł r . ; X. kan. Odelgiewicz 5 z łr .; L. K. z Dobromi- 

1 z łr.; Teodora Abgarowicz z Ł uki 7 złr. (i na 
mszę św .); W ładysława, W anda i W alerya z Kozło
wa 1 złr.; admin. Gaz. lwów. od W ójcika prof, 
ze Lwowa 5 z łr .; M. P. z Paniowa 1 złr.; X. K. 
ze Lwowa: „Będąc ciężko słabą, zrobiłam wotum: być 
w Kochawinie i ofiarować na kościół 50 złr.; za ła 
ską Matki cudownej wyzdrowiałam, chociaż lekarze 
nie mieli nadziei, że wyjdę, teraz więc posyłam 20 
złr., a jak  Bóg dopomoże w lecie przyjadę i resztę 
przyw iozę;" Józef N. z Krzeszowic na podziękowanie 
Matce Najśw. 7 złr. (i na m sz ę św .); Dominikowska 
ze Złoczowa 2 złr.; J. G. z Doliny 1 złr.; Cichocka 

Podbuża 2 z łr . ; Ungeheier z Koniuch 1 złr. (i na 
mszę św.) ; H. Z. ze Lwowa 50 złr.; „Pod twoją obronę 
uciekamy się św iętą Boża Rodzicielko, racz rozwiać 
czarne chmury ciążące nad nam i;" F . K. ze Złotkowic 
na podziękowanie M. B. za opiekę 1 złr.; Mikołajewicz 
z Koniuch 2 z łr.; P . ze Lwowa 5 z łr .;  W. D. z Borsz 
czowa 1 złr. (i na mszę św .) ;  M. R. 2 złr. na 
podziękowanie za doznane ła s k i; A. M. 1 z łr .; L. 
B. z Gdowa 3 z łr . ; J . B. z 8. dziękując za doznane 
łaski 10 '50  złr. ; Hamszyczyński z Żółkwi „doznawszy 
łaski od N. P . M. posyłam 1 z ł r . " ; rodzina katolicka 
w Rumunii 4 złr. (i na mszę św .); Kutowski z Ho- 
rodyszcza 10 z łr .; W . K. od Zaleszczyk 5 złr. (i na 
mszę św .) ; Ostafilski z Borynicza 3 złr. (i na mszę 
św.); Chrzanowska ze Lwowa 3 złr. i od sługi 1 z ł r . ; 
Bronisława P. z Tarnopola 1 dukata w złocie; X. 
Basarbowicz z G ródka 2 z l r . ; ze Świstelnik Sabina, 
Marya i Anna 3 złr.; z Brzeziny składka 1 '80  (i na 
mszę św o oddalenie epidem ii); M. E. z D. 2 złj.: 

P rzejęty najgłtbszem  uczuciem wdzięczności dla N.
w Kochawinie, której, skoro tylko łasce i opiece 

poleciłem się, doznałem w smutku mym pociechy i ulgi 
i przysyłam skromny datek 2 z ł r . " ; Gaweł z K rako
wa 2 złr.; J . P. B. z S. dziękując Matce Najśw. za przy
wrócenie zdrowia matce i doznane łaski 4 ‘34 złr.; W an
da P ietruska z Rudy 1000 z ł r . ; Mania i Tadzio z T a r
nobrzega 2 z łr . ; Kazimierz i Jadwiga B. z T urza 2 złr. 
na podziękowanie tej N. Matce i Królowej naszej ojczy 
czyzny za pomoc i pociechę w nieszczęściu; X. Chrza 
nowicz admin. w Źydaczowie 5 złr.; Gutowski z K ra
kowa 3 złr.; Mochnacka z Drohobycza 5 złr. (i na mszę św. 
na podziękow anie); N. z Bolechowa 3 z ł r . ; Tow arzy
stwo z Horbacz 4*40 złr., prosząc by ta  Królowa nieba 
i ziemi raczyła nas wszystkich pocieszyć w utrapie 
n iu ; A. S. Tarnow a 2 z łr.; W itwicki ze Złoczowa 
5 złr. i (na mszę św .); z tacy niedzielnej 4 '04  
złr.; razem 1306 '20  z łr.; —  Suma ogółna 5508 z łr  
66 cent. Dziękując serdecznie za łaskaw ą ofiarę, pro 
szę uprzejmie o dalsze.

X. Jan Trzopiński, 
adm inistrator parafii, p. Żydaczów.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Ludw ików ka, w powiecie tarnopolskim , na 
budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—  Z W iednia. Wczoraj miał Namiestnik Zaleski 
audyencyą u Cesarza.

Hr. Leopold Koziebrodzki, sekretarz poselstwa au- 
stryackiego w Kopenhadze, wyjechał wczoraj z W ie
dnia, po kilkumiesięcznym tamże pobycie, do Galicy!

Dzienniki berlińskie donoszą, że królowa angielska 
W iktorya przejeżdżać będzie z Anglii przez Tyrol i 
że nastąpi spotkanie je j z Cesarzem Franciszkiem 
Józefem prawdopodobnie w Insbruku lub w I ranzen

68t^ ' Z  W iednia piszą nam : Z W ystawy Sztuki do
noszę dodatkowo krakowskiemu I owarzystwu Sztuk 
Pięknych, że „L ituania" G rottgera zamieszczona jest 
w ciemnym k u ry ta rzu ; obraz pierwszy osobno, a inne 
nawet nie po p o rząd k u , t a k , że n ikt zgoła ani od 
szukać, ani odszukawszy, oglądać tego arcydzieła nie 
może. Sądzę, że należałoby energicznie przeciw temu 
reklamować.

—  M ałżeństw o księcia  B attenberga z córką ce
sarza F ryderyka i przeszkody, na jakie projekt ten 
n a tra fił, nastręczają obecnie niektórym gazetom nie 
mieckim sposobność do przytaczania przykładów, iż 
Hohenzollernowie nieraz już, ze względów państw o
wych lub politycznych, musieli zapierać się skłonności 
serc swoich. Między innemi Kolnische Ztg, na pod
stawie tajnych archiwów i poruszonej w „Historyi" 
TreitschKe’go sprawy sercowej zgasłego cesarza W ilhel
ma, opow iada, iż zm arły monarcha zakochał się, jako 
młodzieniec, w krewnej swojej, księżniczce Elżbiecie 
Radziwiłłównie, której m atka była córką pruskiego 
księcia Ferdynanda, brata F ryderyka Wielkiego. K się
żniczka darzyła młodego księcia wzajemnością, ale oj
ciec przyszłego monarchy zjednoczonych Niemiec, 
F rydyeryk  Wilhelm III ci, oparł się stanowczo zamia
rom syna. Sprawa ta  była wówczas istotnie niemałej 
wagi. B rat zakochanego, a ówczesny następca tronu, 
nie miał dzieci ze swego małżeństwa, przewidywano 
więc już wtedy, że tron pruski może się dostać za 
kochanemu w Radziwiłłównie księciu Wilhelmowi,

gdy tymczasem potomstwo jego, zrodzone nie z » ^  
żniczki krw i," musiałoby być pozbawione pra*a  ̂
cesyi. Nad tem właśnie, czy Radziwiłłowie mog% 
poczytani za „książąt krw i" toczono wówczas 
1825 roku) gorące rozprawy. Przypom inano, 1 eZ 
dziwiłłowie podniesieni zostali już  w r. ,
cesarza Maksymiliana I-go, do godności książę ^  
szy niemieckiej, oraz że rodzina ta niejednokr 
już łączyła się związkami malżeńskiemi z Hohenz 
nami. Mimo to, prawnicy ówcześni nie uznali . 
wilłów za godnych związku z królewską r0 
projekt małżeństwa zakochanej pary został 
ny. Co do owych dawniejszych związków Radzi*1 ^  
z Hohenzollernami, przytacza Gazeta kolońska j, 
pojące przykłady: Dnia 27 czerwca 1613 r. ks'j? 
czka brandenburska Elżbieta Zofia, córka ku 
Jana Jerzego, wyszła za Janusza R adziw iłła, * 
na Birżach. W nuczka je j ,  księżniczka Ludwika 
rolina Radziw iłłów na, córka księcia B ogusła*8; ^ 
ślubiła 7 stycznia 1681 r. brandenburgskiego>k81| | ł . 
Ludwika, syna W ielkiego kurfirsta z jego P’ê ff „ji, 
go małżeństwa z Ludw iką K arolipą księżniczką Or 
Córka pruskiego księcia Ferdynanda (brata Fry . 
ka W ielkiego), z jego  małżeństwa ze awą sióstr < 
cą Ludwiką Brandenburg Schwedt, księżniczka . 
dwika F ilipina pruska, zaślubiła dnia 17 marca ^  
roku księcia Antoniego (H enryka) Radziwiłła; 
lewskiego nam iestnika w Wielkiem Księstwie Po* 
skiem , zmarłego 7 kwietnia 1833 roku. Córka_^ 
ostatniej, księżniczka Elżb eta (Fryderyka, Lud* j 
Marta) Radziwiłłówna, urodź na 28 października 1 ^ 
r., a zmarła niezamężną 27 września 1834 r . , '
właśnie ową ukochaną późniejszego cesarza Wilb«> 
„Ale — kończy z emfazą Gazeta kolońska "  f. 
dy książę, który dew izę: Salus rei publicae snf ^ v 
ma lex esto nosił płomieniami wypisaną w swej ^  
szy, krwawiąc własne serce, zerwał z upodoba8^ , 
młodości i usłuchał rozkazów królewskiego ojca, ^  
jąc z siebie przykład posłuszeństwa synow skiego^, 
całego świata, a szczególniej dla wszystkich ks>. 
cych dzieci niemieckich." „ r

—  0  dochodach i wydatkach P a p ie ż a  pisze Lo ; 
rier de Bruxelles: Ciążące na Papieżu roczne wy 
dochodzą do 7,000,000 f r . ; pokrywa je  w ca ^  
świętopietrze. Myśl świętopietrza powstała pier*1 i
dochodzą do 7,000,000 f r . ; pokrywa je  w cat' 
świętopietrze. Myśl świętopietrza powstała Pier^Uv 
kowo w Anglii. W r. 1861 po pierwszem poć*1* 
waniu stanów papieskich, gdyż z 20 prowincyj j| 
zostawiono tylko 5, w Belgii^ podjęto p o n o w n ie ^

108*
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świętopietrza. Pierwsza stanęła wówczas do sk ui 
dyecezya gandaw ska i wszystkie inne rychło P° p  
za tym przykładem. Do roku 1870 świętopietrze P jjl

_______ n nnn  <•_ CD* *nosiło rocznie przeciętnie 7 ,117,000 fr., od owej c „ 
stanowiło jedyny dochód Papieża i po dziś J  
nie przyniosło jeszcze mniej ja k  6 ,000,000 r°c^yli 
Podczas uroczystości jubileuszowych biskupi * r? 
Papieżowi składki 32 ,500,000 franków, oprócz teg°, tfjli 
papieska przyniosła 3 miliony. W  obecnej c '^ .  
skarbiec papieski lepiej napełniony. Przedmioty 1 wy
stawy w atykańskiej nie są  na sprzedaż. Wartoś .cj 
nosi 90 ,000,000 fr. Dary artystycznej w3re9ła- 
złożą się na osobne muzeum ; wszystkie inne ro  ̂
ne zostaną po misyach i ubogich kościołach. 0b-

—  R oczn ica  urodzin króla Alfonsa X III by 
chodzoną w Madrycie przez bankiet, wydany dis 
stkich uczniów i uczennic szkól elem entarnych-. flje 
Iowa prezydowała tej uczcie. Zjedzono na g$s 
mniej ja k  12,000 pasztecików, tyleż bułek i 
rańcz i 1500 fantów cukierków i ciastek. ^  
z dzieci otrzymało pam iątkowy medal z biuste® 
tew skim  i nap isem : „P ierw szy  festyn d z i e c i n n y  * ^  
drycie 1888 r . “ Dzieci zaś ofiarowały na tę  P*m. V  
złote medale królowi i członkom rodziny panuje

Repertuar teatru krakowiKlet0 ̂
W e ś r o d ę  18go: Przedstawienie i koncert P*^. 

F ryderyki Argenti, pianistki i śpiewaczki, oraz P- jej, 
teusza Mateo, pierwszego tenorzysty opery 
Artyści nasi odegrają Łapkf na myezy i A* 
cielca. u  g/P

We c z w a r t e k  19go: Po raz czw arty: Jp s  
(La Souris), komedya w 3 aktach, E . Paillero® ^  

W s o b o t ę  2 Ig o : Na dochód Ludw ika Sol* ^5 
pod raz p ierw szy: Durand i Durand, komedy* ^  
aktach, z francuskiego, pp. Ordonneau i Valabfe 
tłum. A. B. . a( f

W n i e d z i e l ę  22go: Po południu: Em 
chłopska, obraz ludowy, ze śpiew am i, w 5 #
W ł. L. Anczyca. alf

W ieczorem : po raz p ią ty : Wesele Landsztur” jy 
komedya w 4 aktach, zlokalizowana przez p. J*0 
kubowskiego.

; n.t ¥,
—  D nia 16go kwietnia pogoda; term. od 11 j p  

szedł do 11‘2 C. Barometr z m ałą zm ianą; o
nie 7ej rano d. 17go stan jego był 744‘2 P 1 
ierm. 1'4 C. —  W iatr wschodni. fi

Ruch umysłowy i artystyczny*
,1 o(Z  Akademii Um iejętności.  Komisya antrop0 ji 

na odbyła posiedzenie w d. 11 kwietnia b. 
którem przewodniczący oznajmił, że złożona 
praca antropom etryczna D ra Hryniewicza zos 
przez niego łącznie z sekretarzem  Drem 
przygotowaną do zamieszczenia w będącym *
XII tomie Zbioru W ia d o m o śc i. Z darów *  
miotach muzealnych i m ateryałach naukowych J^ ł  
stawił sekretarz fotografie 15 typów ludowych 1 f  
doki z Podola rosyjskiego i Bssarabii z daro „o 
G reim a; od D ra J. Hryniewicza 3 młotki ^  
z jask in i wsi Popowki w powiecie Zwinogr® 
od p. St. Ziemby opis wesela ruskiego z }l t>. 
niewskiego na Pobereżu; od p. N. R ogow skie® ^ 
blicę uzupełniającą dawniejsze z rysunkami £  ^  
gospodarskich i domowych ludu ruskiego z f °  pj /  
Natomiast zwrócono p. Chełchowskiemu zbiór fyc 
iudu polskiego z okolic Prasznysza. P . O- * gi f  
oświadczył, że do Zbioru Wiadomości ofiaruj® Ą 
wiednio opracowane cząstkowe ze swoich zbiór 
teryały, które to oświadczenie komisya Prf? ^  
z wdzięcznością. —  N aostatek p. G. Osso** 
sprawę z badań swoich w drugim kurhanic^y^
nowskim, tudzież kurhanach wsi Rezyny i
wej. Liczne cenne i ciekawe przedmioty, h,i
przy tych poszukiwaniach, weszły do zbioró 
dem ii, częścią jak o  ofiara złożona przez 
kurhanów. —  W  przeprowadzonej co do nJf 
szczegółów rozprawie mieli udział p rze*0
sekretarz i D r Aciborowski.

Z teatru. Jutro we środę odbędzie się h° jf* 
F ryderyki Argenti, śpiewaczki i p ian istk i, 1 ” 
usza Matheo, tenorzysty opery lw ow skiej, 
udziałem naszych artystów. Program 
zwyczaj zajmujący; odśpiewane będą przez p
tów w yjątki z pięknych oper ja k :  T r u b a d w >
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A frykanka , H alka, Dzwonek pustelnika  i innych.; 
prócz tego p. Argenti, która nietylko jako śpiewaczka, 
ale także jako pianistka wyrobiła Sobiesławę z ag ra 
nicą, popisywać się będzie na fortepianie wykonaniem 
utworów koncertowych Beethovena , Saint - Saensa, 
Scarlatti ego, Tausiga i innych. Program uzupełnią 
dwie wesołe jednoaktowe komedyjki, jak Ł upka  na 
myszy  z p. Sułkowską i p. Lubiczem, i pełen humo
ru Złoty cielec Stanisława Dobrzańskiego.

Kraszewskiego Wizerunki książąt i królów polskich, 
z ilu8tracyami Pilattego i Jankowskiego. Czwarty ze
szyt tego wydawnictwa, wychodzącego nakładem Ge
bethnera i Wolffa, ukazał się właśnie i sięga od Zyg
munta I  do Zygmunta III.

Bitwa pod Byczyną (24 Stycznia 1588), zakończo
na wzięciem Maksymiliana do niewoli, doczekała się 
w 3CO tą  rocznicę fachowej monografii w rozprawie p. 
Konstantego Górskiego p. t. „O koronę." Autor dał 
się poznać w ostatnich czasach z kilku studyów fa
chowych, opracowujących szczegółowo ważniejsze fakta 
z dziejów oręża polskiego. Najnowsza ta praca p. 
Górskiego zaopatrzona jest dwiema mapami, przed- 
stawiającemi operacye wojsk Maksymiliana po prze
byciu polskiej granicy oraz same działania obu armij 
na polu bitwy. Autor podnosi oryginalność Zamoj 
skiego jako strategika i taktyka. Wyprzedza on po
mysłami swojemi postępy sztuki wojennej używa środ- 
ków^ które z takiem powodzeniem zastosowali dopiero 
dzisiejsi strategicy niemieccy. Gdy taktyka ówczesna 
znała tylko naparcie czołem t. j. dwóch linij równo
ległych, Zamojski rozwija front swój ukośnie do fron
tu nieprzyjacielskiego i w bok nieprzyjaciela uderza.

ma żądania Izby odnośnie do stosunków handlo
wych z Szwajcaryą.

Następnie p. Josefsthal przedstawia szkodliwe 
skutki, ̂  które wyniknąć mogą z zbyt surowych po
stanowień nowego projektu ustawy przeciwko pi
jaństwu i wnosi, aby ze względu, że Galicya po 
siada już od 10 lat ustawę, która się w praktyce 
wystarczającą okazała, nowa ustawa nie miała 
w kraju naszym mocy obowiązującej Po przemó 
wieniu pp. Mirtenbauma i Pollera wniosek p. Jo- 
sefstbala większością głosów przyjęto.

Następnie sekretarz Dr Leo przedstawił wniosek 
p. Wilhelma Merza w sprawie biletów powrotnych,

| poczem uchwalono domagać się takich biletów 
[także dla pociągów pośpiesznych, oraz przedłużę 
ma ważności takowych.

Na wniosek p. wiceprezesa Mendelsburga uchwa
lono udać się do Ministerstwa handlu o pozosta
wienie filii pocztowej w rynku krakowskim także 
po przeniesieniu głównego urzędu pocztowego do 
nowego gmachu na Kotłowem, ponieważ śródmie
ście, przyczyniające się najwięcej do podniesienia 
ruchu pocztowego, filii tej koniecznie potrzebuje.

W końcu uchwalono do komisyi, urządzającej 
w dniu 27 i 28 sierpnia b. r. XVI międzynarodo 
wy targ zbożowy w Wiedniu, wydelegować z gro 
na Izby pp. Gustawa Barucha i Feliksa Lorda.

Gospodarstwo handel i przemysł.
SPRAWOZDANIE

Z  posiedzenia krak. Izby handlowo-przemysłowej 
z dnia 11 kwietnia 1888.

Przewodniczący: Najstarszy wiekiem: radca 
Ernest Stockmar.

Komisarz rządowy: Kazimierz hr. Borkowski, 
radca namiestnictwa.

Obecnych członków 28.
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z po

przedniego posiedzenia przystąpiono do wyboru 
prezydyum na rok bieżący i wybrano ponownie 
prezesem p. Teodora Baranowskiego, a wicepre
zesem p. Alberta Mendelsburga, delegatem wre
szcie Izby, powołanym w razie potrzeby do zastę 
powania prezydyum, p. Gustawa Barucha.

Następnie na wnios k naglący p. Leopolda 
Reicha zajęła się Izba przedłożonym obecnie Ra
dzie państwa projektem podatku spirytusowego. 
Gdy dalsze obstawanie przy dotychczasowym po
datku ryczałtowym nie przedstawia żadnego prak
tycznego celu, dyskusya ograniczyła się do wy- 
kazauia tych koniecznych zmian i ulg, bez któ
rych projekt pozostałby prawdziwą klęską dla kra
ju naszego. Najprzód bowiem stopa podatkowa 
jest nader wygórowana, a w porównaniu z do
tychczasową wysokością podatku tem dotkliwsza. 
Podatek ten obciąża nadmiernie kraj nasz, w któ
rym istnieje jeszcze prawo propinacyi wpływające 
na cenę trunków wyskokowych. Koniecznem jest 
zatem obniżenie stopy podatkowej i przyznanie 
restytucji podatku od spirytusu do celów przemy
słowych użytego.

Po przemówieniu pp. Stockmara, Jozefsthala i 
Epsteina przedłożył p. Maurycy Dattner petycyę 
dzierżawców propinacyi, reprezentujących przeszło 
pół miliona złr. rocznego czynszu dzierżawnego, 
o bezzwłoczne wykupno prawa propinacyi nowym 
podatkiem zagrożonego i uzasadniał potrzebę wzię
cia w opiekę także dzierżawców prawa propina
cyi których interesów dotąd nikt nie broni,jak
kolwiek nowy podatek po wielkiej części na 
nich zwalonym być może. Uchwalono wreszcie 
przedłożyć Izbie poselskiej petycyę dzierżawców 
propinacyi, tudzież wnieść samodzielną petycyę 
w przedmiocie ulg i zwrotów w toku dyskusyi 
wzmiankowanych.

P. Gustaw Baruch przedstawił następnie w ob
szernym referacie utrudnienia cłowe, tamujące 
handel zbożowy między Krakowem a Królestwem 
polskiem i nader szkodliwie na rozwój krajowe
go młynarstwa oddziałujące, poczem uchwalono 
w celu wyjednania potrzebnych dla handlu tego 
ułatwień t. j. zniesienia zakazu transportowania 
zboża w tak zw. wańtuchach i urządzenia kry
tych^ szop i wag pomostowych przy komorach 
granicznych, udać się do ministerstwa handlu.

Gdy traktat handlowy z Szwajcaryą w roku 
bieżącym upływa, uchwalono wybrać osobną ko- 
feiS?’ ?lożomł Z.PP- Mirtenbauma, Reicha i Schdn-

> która w jak najkrótszym czasie zestawić

Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu.

Kraków d. 17 kwietnia.
Pod wpływem stałej tendencyi targów zagrani

cznych handel zbożowy u nas również się oży
wił, a ponieważ zapasy są obecnie szczupłe, a 
z powodu robót w polu trudno w najbliższym cza 
sie oczekiwać znaczniejszych dowozów, więc na 
targu dzisiejszym pokup znacznie się wzmógł, a 
wskutek tego i ceny podniosły się cokolwiek.

Płacono za pszenicę białą od 7-30 do 7 90 złr. 
za żółtą od 7 25 do 7'80 złr., za czerwoną ot 
7-30 do 7 85 złr.; za żyto od 5-25 do 5-85 złr 
za jęczmień od 5*— do 6*— złr.; za owies ot 
5-25 do 5-50 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów.

W i e d e ń  16 kwietnia.
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj

skich 1124, wołów węgierskich 2403 i wołów nie
mieckich 1896; razem 5423 sztuk.

[ Płacono za woły galicyjskie 46, —, 48, do 
50 złr., osobliwe —, do — złr., wyjątkowo — złr., 
za woły węgierskie 49, 52 do 56, 58 osobliwe 56 
do 59 i za woły niemieckie 53, — , 56, do 59, 
osobliwe —, — do —, wszystkie płacono za 100 
kilo mięsa. Wilhelm Amirowicz.

N A D E S Ł A N E .

P o d z ięk o w a n ie .

(925)

Złamani ciężką boleścią po śmierci nieodżało
wanego ojca i teścia naszego ś. p. I > ra  E m i l a  
C z y r n f a ń s k i e g o ,  przesyłamy niniejszem Naj- 
przewielebniejszemu Duchowieństwu obu obrząd
ków, a mianowicie: JE. X. biskupowi Krasińskie
mu, kanonikom Serw, towskiemu i Borsukowi, 
prezesowi Akademii Umiejętności Drowi Józefowi 
Majerowi i jej członkom, Rektorowi Uniwersytetu, 
świetnemu Senatowi, Wydziałowi filozoficznemu 
i wszystkim Kolegom zmarłego, a w szczególności 
Drowi Maurycemu Straszewskiemu, pp. Asystentom, 
zacnej Młodzieży uniwersyteckiej i Słuchaczom 
farmacyi, P. T. Naczelnikom i Urzędnikom władz 
rządowych i autonomicznych, Towarzystwu apte
karskiemu, niemniej krewnym, przyjaciołom i zna
jomym zmarłego, którzy licznym udziałem w ob
chodzie pogrzebowym, wygłoszeniem mów, złoże
niem wieńców i wspaniałym śpiewem uczcili pa
mięć zmarłego, najserdeczniejsze podziękowanie. 

Kraków, dnia 17 kwietnia 1888 r.
Czyrniańscy, Retingerowie.

małżeństwa ks. Battenberga zawsze na swojem 
zasadniczem stanowisku, lecz decyzyę miała ce
sarzowa oddać swemu małżonkowi. Cesarz zaś 
rozstrzygnął, iż o sprawie małżeństwa Battenberga 
niema być na razie mowy, poczem kanclerz skte- 
nił się do pozostania w urzędzie, jak długo mu 
na to siły pozwolą i jak długo sprawa małżeńska 
nie będzie poruszoną.

W Holandyi ma przyjść do steru nowy gabinet 
pod przewodnictwem barona Mackay. Złożony on 
zostanie z członków kalwińskiej i ultramontań- 
skiej partyi. Czy się długo utrzyma, w to wątpić 
można, gdyż w Izbie pierwszej stanie on wobec 
opozycyjnej większości, a w Izbie drugiej rozpo
rządza większością tylko 2 lub 3 głosów.

Telegramy własne „Czasu".

M  D K M  A I K  (816-16?)

Od Administracyi „Czasuu.
Dla dotkniętych powodzią nadesłał p. A. Sehi- 

mitzek z Tarnowa 10 złr.
D!a dotkniętych powodzią w Poznańskiem na 

desłał p. Wacław Mańkowski z Mentony 200 złr

l r t y h « f y  w  d z ia le  
A ią  o d  l& ed ak ey l.

„M ad ez tan e"  n ie  p o c h o

N A D E S Ł A N E .  (546-22-24)

Dla browarów, rafineryj, gorzelni i opałn poko
jowego dostarcza do wszystkich stacyj

praw dziw e pruskie  węgle kamienne
po cenach jak w kopalniach

J a k o b  B e e r ,  Wi e n ,  II, Nordbahnstrasse 32.
Korespondencya uskutecznia się również w ję 

zyku polskim.

N A D E S Ł A N E . (885)

Nagle zmarły. Niezawodnie każdy uważnie czy
tający większy dziennik natrafił nieraz na ten
ustęp. Niemiły gość zowie się paraliżem, który 
nagle i niespodzianie często najzdrowszego czło
wieka bez poprzedzającej choroby zabiera. W da
leko większej liczbie jednak objawia się paraliż 
poprzedzającemi oznakami, a zważanie na to i 
sprowadzenie mojego na czysto dyetetycznych wa
runkach polegającego sposobu zapobiegającego, 
za którego rozpowszechnienie odznaczony zosta
łem mianowaniem na członka honorowego wło
skiego orderu „białego krzyża", należy usilnie
tym zalecić, którzy mają skłonność do paraliżu. 
Moje pisemko „Ober Schlagfluss" można sprowa
dzić z księgarni p. f. J. Bretzner & Co. w W ie
dniu I. Tegetthoffstrasse 8.

Rom  W e i s s m a n n ,  
b. lekarz wojskowy w Vilshofen.

___

t \ •Ikatłena wsda ■Issrslaa

S Z C Z A W I O W A
napój oszeżwiajpcy stołowy,

•kstsezsy fcarlz* na k u n i  w ekordtok azyl 
katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
■

L w ó w  17 kwietnia. Z trzydziestu sześciu pro
jektów na budowę gmachu Kasy oszczędności o- 
trzymał pierwszą nagrodę projekt Stryjeńskiego 

[i Ekielskiego, drugą Ohmana, trzecią Odrzywol- 
skiego; dalsze trzy nagrody przyznano Halickie
mu, Szylerowi i Zawiejskiemu. Z Krakowa było 
wogóle nadesłanych 14 projektów.

B e r l i n  17 kwietnia. Cesarz Fryderyk gorącz
kuje. Nastąpiła bronchitis i zachodzi obawa pneu- 
monii. W płucach zapewne powstały ogniska cho
roby. Berlin strwożony, lud otacza zamek, rodzina 
cała odwiedza chorego, trudności oddechowe po
łączone są z kurczami. Nadeszło stadyum przewi
dziane, grożące katastrofą. Długa kanula nie po- 
maga, gdyż nabrzmienia poniżej kanuli oddech ta- 
mu„ą. Ks. Wilhelm i Henryk nocują w zamku.

P a r y ż  17 kwietnia. Bonapartyści przygotowu 
ją zamach stanu. Manifest wyjdzie także do woj
ska. Do Paryża przybędzie może nagle ks. Wik
tor Napoleon.

Ostatnie wiadomości.
1 dziś nie odebraliśmy jeszcze urzędowego ko

munikatu o obradach Koła polskiego nad ustawą 
wódczaną. Według Fremdenblattu przyjęło Koło 
polskie stopę podatkową według przedłożenia rzą
dowego i uchwaliło rezolucyę, wzywającą rząd do 
sprawiedliwszego rozdziału kontyngentu między 
obie połowy państwa.

Według Extrapost gotowe są kluby prawicy 
popierać następujące żądania: 1) podwyższenie 
bonifikacyj dla gorzelni rolniczych na 2, 3 i 4 
złr.; 2) ograniczenie produkcyi gorzelni kociołko
wych przez skontyngensowanie pewnej ich części; 
3) ograniczenie wolnego pędzenia wódki. Jeśli 
podkomitet dla podatku spirytusowego uchwali te 
żądania, natenczas muszą być przeprowadzone 
dodatkowe rokowania z Węgrami. Jako kompen
satę żądać mają Węgrzy podwyższenia premii 
eksportowej.

Klub niemiecki uchwalił w sprawie podatku 
spirytusowego popierać następujące wnioski: 1) 
równy rozdział kontyngentu w Austro-Węgrzech; 
2) zmiany względem postanowień o gorzelniach 
kociołkowych; 3) użycie części dochodu z podatku 
wódczanego na obniżenie innych uciążliwych po 
datków, ewentualnie przekazanie tejże części po
szczególnym funduszom krajowym.

Następca tronu Arcyks. Rudolf stanął w Peszcie 
w hotelu „Kónigin von England." Przedwczoraj 
irzyjmował Arcyksiążę Maurycego Jokaja napół- 
godzinnem posłuchaniu, poczem dał się fotografo
wać u Kollera, a fotografia ta przeznaczoną jest 
dla prof. Benczura, który maluje portret Arcyksię- 
cia dla kasyna narodowego. Dla ukończenia por
tretu uda się Benczur do Laxenburga. Arcyksią
żę zwiedził wystawę sztuki i odbył następnie 
przejażdżkę w towarzystwie hr. Stefana Karolyi. 
^południu przyjmował Arcyksiążę hr. Juliusza 

Andrassego na audyencyi, która trwała trzy kwa
dranse. Wieczorem obiadował w kasynie narodo- 
wem i odjechał następnie do Ostrzyhomia, gdzie 
zamieszkał w pałacu kardynała Simora.

Bardzo niepomyślnie brzmią wiadomości o sta
nie zdrowia cesarza niemieckiego. Wobec tego 
wszelka dyskusya nad przesileniem kanderskiem 
8taje się już bezprzedmiotową. Zanotować chyba 
)0d tym względem należy głos Koln. Ztg, która 
pisze, iż cesarzowa i kanclerz stoją w sprawie

Kur* pieniędzy I papierów publiozeyeh. i
ptfeO|_

* * w  17 kwietnia.

Waluty. 
Hnblc rosyitkłs papierowe sa 100
Marki n ie m ie c k ie .........................
Dukat w a ż n y .................... .....
20-to frankówka ważna . . . .
imperyał w a ż n y ..............................
Bubel srebrny obrączkowy . , ,

Obligi.
Za 100 zfar. wart. iznien. oprósz kuponu kież.

Wspólna państwowa renta p ap ie row a...................
galicyjskie obligacye iadem nizacyjne...................
4 V yi CĴ ' P0^ czka k ra jo w a ...............................
6* Oblig komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4„ Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . » . .

Listy zastawne i dłużne.
Za 100 zlr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
Listy zast. gal. Banku krajowego

4Hiy
w
&  
t y  
t y  
t y  
ty  
ty

Tow. kred. z. we Lw. nieokr. 
» n » 41 let.

dłużne

» Banku hipot. we Lwow. prem.
Żab iŁ* . ■ „» » niepr.kre zie. w Krakowie 36 iet.

■ » o 18 let.
20 >®‘-b n włość, we Lwowie .

" zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol l  ,  1Rfio 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i k .p

AJccye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 sir. 
„ „ Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
■ gal. Banku Hipot. we Lwowie ,  200 „

104 -  
<2 25 
5 95 

10 —  
10 33 
1 40

78 25 
101 60 
100 —  

87 50 
99 25

Sąsissją

93

90 75
91 75
87 —
93 — 
99 65 
99 — 
96 — 
86 -

88 — 
48 —

100 25

195 — 
216 — 
276 —

105 — 
62 75 
6 04 

10 08 
10 40 
1 50

79 — 
102 50 
102 —  

89 — 
100 25

91 —

91 50
92 75 
88 50 
94 -

100 50 
100 —  

97 — 
90 60

93 — 
50 50

101 25

196 50 
217 50 
284 —

Akeye Banka galio. dla handlu i prze
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
n n Stanisławowa . . . .  
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
„ „ węgier.

W i e d e ń  16 kwietnia.
Obligi długu państwa.

41/,'/, *«“*■ P*Jierowa . . .
47,% .  srebrna . . |
47, n .....................
t y  n papier, nieop. .
3%,% Losy z roku 1854 po 250i .k .  
4% u » I860 „ 500 złr.

» *___ 1864 „ 50 „

byt Oblig. poi. kolei węgierskiej . . 
4%* „ u n (za Ostbakn)

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ........................... 10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie................... » »
M oraw skie................... n n
Niższs-austryackie . • « *
Wyższo-austryackie . . 8 *
Salzburskie................... * »
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . .  200 .

7%

9 -

17 2t
U 20

109 50
101 -  

102 2 
107 25 
109 25 110 —

78 35 
8) 65 
10 10 
92 90 

131 5 
133 7( 
138 75 
166 50 
166 5

50 2 
110 25

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  17-go kwietoia. Z Izby deputowa

nych. W dalszym ciągu generalnej dyskusyi nad 
budżetem, oświadcza Gregr, iż lud czeski nie ma 
już zaufania do rządu, ponieważ rząd nie uczynił 
zadtść sprawiedliwym żądaniom tegoż i dozwolił, 
by germanizacya spokojnie się odbywała. Przez 

i sprawiedliwą ustawę narodowościową mógłby rząd 
wzmocnić patryotyzm ludów. Rząd jednakowoż o- 
granicza wolność prasy i ścieśnia prawo o zgroma- 

Idzeniach. Nawet wolność robotników, profesorów 
szkół średnich i studentów doznaje ograniczeń.

Mówca krytykuje następnie politykę finansową 
i mówi, iż mógł oddać swój głos ministerstwu 
Taaffego z r. 1879, nie może jednakże głosować 
za budżetem obecnego ministerstwa.

[ Franciszek Weber ubolewa, iż wiele nadziei, 
jakie lud czeski pokładał w gabinecie Taaffego, 
nie zostało spełnionych, szczególnie od wstąpie
nia do gabinetu Gautscha, przeciw któremu mów
ca specyalnie się zwraca.

Menger mniema, iż deficyt administracyjny jest 
w budżecie za nisko obliczony i występuje prze
ciw późnemu przedkładaniu budżetu, przez co Ra
da państwa traci właściwie prawo zezwalania na 
pobór podatków. W dłuższym wywodzie zwraca 
się mówca przeciw ustawie o podatku spirytuso
wym, który nie przyniesie takich dochodów, ja 
kich oczekują. W każdym razie dochód ten nale
żałoby użyć na pokrycie 11-milionowego deficytu 
administracyjnego.

B e r l i n  17 kwietnia. Reichsanzeigtr ogłasza 
biuletyn, wydany w Charlottenburgu dnia 16go 
b. m .: U cesarza pojawiła się wczoraj bronchitis 
z silną gorączką i przyspieszonym oddechem. Ce
sarz przepędził wskutek tego noc nie dobrze. — 

i Według Nordd. Allg. Ztg stan cesarza nie pole
pszył się. Gorączka trwa ciągle i pokazuje, że 

[ cierpienie nie jest już miejscowe. Wczoraj popo
łudniu odbyła się poufna konfereneya ministrów 
u księcia kanclerza. Wszystkie dzieci cesarza prze
bywają w Charlottenburgu.

B e r l i n  17 kwietnia. Następca tronu i ks. Hen
ryk przepędzili noc w Charlottenburgu. Ostatnią 
noc miał cesarz spokojniejszą, niż poprzednią.

National Ztg pisze: U cesarza nie chodzi o 
zwykłą bronchitis, lecz o rozszerzenie cierpienia 
krtani na oskrzele, a wskutek tego i na płuca. 
Nawet ta nowa komplikacya stoi w przyczynowym 
związku ze stadyum choroby w przeszłym tygo
dniu. Wskutek tego, że kanula nie jest dobrze za
łożoną i że zatkała się, wydzieliny z krtani za
miast odpływać przez kannlę, wzdłuż kanuli do
stały się do oskrzeli i tam oddziałały zapalnie. 
Nie skonstatowano dotychczas na szczęście zapa 
lenia płac.

B e r l i n  17 kwietnia. Kaszel i gorączka n ce
sarza w porównaniu z dniem wczorajszym nie 
zmieniły się dziś zrana.

Następca tronu był dziś zrana krótki czas u ce
sarza.

P a r y ż  17 kwietnia. Boulanger wystosował do 
wyborców departamentu Nord pismo, uznające od
ważne zachowanie się tychże, mimo wywieranej 
na nich presyi. Wyborcy pojęli jego wyznanie 

!wiary: żądają wraz z nim rozwiązania skazanej 
na niemoc Izby i rewizyi nietylko antirepublikań- 
skiej, lecz także uzurpatorskiej konstytucyi. Fran- 
cya chce konstytuanty, któraby przywróciła ludo
wi należące mu się w rzeczypospolitej stanowisko. 
Mamy wielkie zadanie: uczynić rzeczpospolitą i oj
czyznę poważaną i taką, która nie mogłaby być 
zburzoną.

Jules Ferry miał w Epinal mowę, w której na
zwał Boulangera buntownikiem. Dzisiejsza sytua- 
cya jest plagiatem sytuacyi z 2go grudnia. Gabi
net musi wobec Boulangera zająć wojownicze sta
nowisko. Powrót do cezaryzmu sprowadziłby wojnę 
z zagranicą. Francya utraciłaby szacunek, gdyby 
poczytywała mierność za geniusz, a Katylinę za 
Waszyngtona. Niech wszyscy dobrzy obywatele 
zwalczają powrót do cezaryzmu, który zawsze po
zostawiał po sobie krwawe ślady.

P a r y ż  17 kwietnia. Komitet kierujący ligi 
[ patryotycznej wybrał ponownie Deroulfede’a pre
zesem honorowym, wskutek czego 3 zwolenników 
Ferrego podało się do dymisyi.

Wieczorem przeciągało kilka grup wśród okrzy
ków na cześć Boulangera po rozmaitych dzielni
cach miasta. Policya bez zajść rozprószyła tych 
kilka grup.

Na zgromadzeniu oportnnistów w Bordeaux wzno
szono ciągle okrzyki na cześć Boulangera, wsku
tek czego musieli się zgromadzeni rozejść.

R z y m  17 kwietnia. Papież przyjmował piel
grzymów austryackich. Odpowiadając na odczytany 
przez hr. Pergena adres, dziękował Papież za zło- 

iżony mu hołd i wspomniał o ścisłych węzłach,
[ które łączą Dom cesarski z Stolicą apostolską, i 
zalecał pielgrzymom, ażeby byli zawsze dla do
stojnego Monarchy uległymi i żeby występowali za 
religijnem wychowywaniem. Papież oświadczył, 
iż potrzebuje zupełnej wolności w celu wykony
wania swego urzędu kapłańskiego, ponieważ pa
piestwo rozszerza, jak pochodnia, światło prawdy 
pomiędzy narodami.

Z o f ia  17 kwietnia. Doniesienie biura Reutera: 
Od kilku dni panuje pewien ruch pomiędzy buł
garskimi zbiegami w Rumunii, Serbii i Turcyi.
Z bandy, składającej się z 7 osób, która w oko
licy Dubnicy wtargnęła do Bułgaryi, uwięziono 3 
osoby, reszta uciekła. Ze strony Rumunii pokazali 
się zbiegowie nad brzegiem Dunaju, jakoteż w o- 
kolicy Pirotu. Pokój nie został nigdzie zaburzony.

Wi edeń  17go kwietnia. 2 «. 30 min. 
pjpoł. — Renta aastr. papierowa ępoi. 77 90. — 
Rjnta aastr srebrna opod. 78 30. — Renta 4% 
z'ota austr. 110 40 — 5% Renta aastr. papier,
n eopodat. 92 70. —  Akeye Banka Aastr. Węg. 
863 —. — Aacye kredytowe 268‘—. — Londyn 
127 05. — Napoleony 10*05 ya. — Dukaty 5 97—. 
Marki 62 42 Va. — 5%  Renta węg. papier. 85 05
4*/0 Renta węg. złota 96 70  Losy prem. węg.
12125 — Obligacye indemn. galicyjskie 102*—. 
4ł/»'/# Obligacye Poi. Kraj. galicyjskie 8 8 —. — 
6% Listy zasL gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
8 4 —. — 41/,*/, Listy zastaw. Banka kraj. gal. 
— • — Akeye LSnderbanku 204*80 — Akeye 
kolei Karola Ladwika 193 50 — Akeye kołu 
Iwjwsko-cxerniow. 216 — . —  Akeye kolei połu
dniowej 74 —. — Rabie 104 75 — Srebro — . 

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o z to k i .

Pociągi na kolejach żelaznych  w Krakowie.
(Od dnia 20 października 1887 r.).

Odchodzą 
z Krakowa P O C I Ą G I  KOLEI : Przychodzą 

do Krakowa

Północnej Cesarza Ferdynanda
w kierunku do Wiednia lub od Wiednia:

* 6‘55 rano 
9‘37 wiecz. 

f* 5-37 rano 
f9*20 przed.
*3 — popoł. 
•f-6‘30 wiecz.

Pospieszny 2 klasy 
Kuryerski 3 „
Osobowy „

*8-48 wiecz. 
f  725 rano 
*9‘50 wiecz. 

7-05 rano
(* Oświęcima)
+ 9-46 rano 
t*5*— pop.

* także w kierunku do Prus lub z Prus 
f  także w kierunku do Warszawy lub z Warszawy.

- ’. Fw  aga. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ęa kolei galicyjskiej i państwowej obliczone podług ze- 
gani pesztenskiego (różnica od krakowskiego 4 minuty): 
zasi na kolei cesarza Ferdynanda według zegaru praskiego 
o 22 mm. później od krakowskiego).

łfrgapą

20 -
35 
18 -  
12 —

78 5: 
80 8

tlO 20 
93 lt 

132 - 
134 10 
139 2 
167 -  
167 -

151 - 
111 -

102 £0 
102 40

105 50 
105 — 
104 -  
104 43 
104 20

103 -  
237 25
270 30
271 75 272

104 7<
105 :0 
104 SC

103 5( 
237 CC 
270 £0 

25

DepoiJ*on-Bank . . . 200 dr.
Bsoompt-Goeell. nlł. mMtr. . 500 ,  
G«L Banku dla Ha- . 200 „
Austro-weg. Bank. «00 .
Dnionbank . . . Gfat-Bn t 200 
Verkehrsbank ogólny . .140 ” 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 sir. bes>
Aifóld-Fiume . . . .  200 „ 5*
Donau-Dampfsch.-GeseU. 525 lłr. 5'/, 
Ferdynanda Nordbahn 1050 .
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg , . 200 ,  4% 
Lwowsko-Czera.-Jassy . 200 „ 5% 
Nordwest austr. . . . 200 .  

r „ Lit. B. . 200 „
B u d o l f a ......................... 200 „ ,
Siedmiogrodzk. I . . . 200 „ 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 „ „
Sudbahn (Lombardy). . 200 „ 
Theissbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkewska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb...................... 200 „ „

Listy zastawne.
4*/, Boden-Credit Allg. złotem pła. 
47,% „ „ papier. . 50 lat
3% Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 .
6% Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  ,  
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 

.
®/• » » „ „ nowe 37 lat

» » * „ nowe 41 lat
4%* „ „ „ „ 52 lat
4 /» /, Gal. Banku krajów. . 51'/, lat 
£% v n Hipot. „ prem. .
tJf » Ł ” ” „ 40 lat5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, ffzląeko aust. Bod.-Credit-Anstalt

tauąją

510 •-

864 
190 75 
148 25 
87 -

175 -  
854 -  
2472 

194 -  
140 -  
216 -  
158 25 
16 J -  
180 71 
172 -  
221  -  

75 2' 
350 — 
’61 75 
157 -  
151 60

27 50 
101 30

614 —

866 -  

191 2 
149 
87 25

5181

175 5( 
356 -  
9477 

194 5( 
141 
217
168 75 
ISO 75

2
172 51 
231 57 
75 6! 

252 _ 
162 2ł 
157 5
169 5

128 
101 97

93 -  
90 60QQ 

100 20 
100 2

81 —
84 -
92 50 
99 80 
99 87 
87 90
93 — 93 20 
91 15 92 -  
99 50100 
96 25 96 £0

101 50|l01 80
101 —I ------

5% w* Ina ty. Boden-Credit 
Banku Hiip. prem.

Priorytety kolei.
A lbrech ta .................... 800 tb .
AUOld-Fiume . . . .  900 ,

„ „ Em. 1874 900 „
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

,  Mor.-Szląs. lin. 1871772 
GaL-Karola Lud. 1881 . 300 „

„ Jarosław 300 .
Koszyoko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 .

,  nieop. ,
Nordwestb. austr. . . .  200 .

„ „ Lit. B 200 „
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut 200 
„ z 1884 . . . . 100 złr. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 .  
Staatseisenbahn . . . 500 tt. 
Stidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ - złot. 200 złr,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

n » » n  Em.. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 ,
„ Westbahn . . . .  200 .
.  ,  Em. 1874 200 .

Losy.
5* Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiewe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . ,  100
„ Tureckie . . . fr. 400

Budowy bazyliki Buda-Teszt złr. 5
K red y to w e............................. 1 0 0
C la r y ....................................." 42
3%,'/o Donau-Dampfsch. . „ 105
Insbruku ................................   20
Keglewicha...........................   10 %
Krakowskie . . . . . . .  20

5%

‘A

4%%
b
ty

5*7.

i.
i:
a

701 2 
i03 50

96 90 
100 50
99 76 

108 -
102 5

98 40
97 -

79 90 
18 -  

107 -  
104 75 
134 -  
124 50 
90 60 
97 5C 

201 -  
143 50 
127 -
103 25 
97 50 
96 50 
95 25

127 60 
100 —
99 -

104 -

97 6C 
101 -  

100 2f 
109 -
103 -

98 87 
97 27

80 3t 
88 

107 21
105 15
125 -  
91 1( 
93 _  

202 -  
144 -  
127 25

118 50
132 -  
121 £ 0  
19 30 
8 tO 

183 -  
55 -  

117 50 
23 - -  
28 76 
19 -

98 -  
97 25
96 76 

128 -

100 -

132 2? 
122  -

19 50 
8 80

182 5( 
55 6' 

118 5C

29 75
20 -

Ofner (miasta Budy). . . alr. 40
.........................................  49

Czerwonego Krzyża austr. .  10
„  .  • WM1«- ■ *B u d o lfa ................... ....  . ,  10
S a lm a ....................................... 42
Salzburskie............................,  20
8t. G e n o is ...............................   42
Stanisławowskie . . . . ,  20
4%% Tryesteńskie . . . .  105
4% ,  . . . .  60
W aldste ina ...............................   21
W indischgrS tza ..........................21

Wgluty.
Dukaty w ażne.................................
20 -franków ki............................ ....
Imperyały rosy jsk ie.......................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .......................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

L w ó w  l t  kwietnia.
Akeye Banku hip. gal. 200 złr. , 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem 
4*/ » » » b n

"u u w  •" 1 » 37-letnie 
c kraJ -?al- • 51-letnie5*/, Obligi kom. Banku krai. galic 
5% Obligi indem. ?al. 10% podat 
4 / , /o u pożyszki krajowej . .

H a m s w a  16 kwietnia. 
5% Listy zastawne I se r .. . .
a  • /  T  p  * i ,  y  » • • • • •4 /, Listy likwidacyjne......................
5 / ,  „ warszawskie I ser. . . .

B ft ft I H  ft . .  •
B ft ft I V  „  .  .  .
.  Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
■ ■ i  ,  •  ■ 1866 r.

56 60 
53 — 
17 20 
11 20 
20 —  
62 75 
24 fO 
61 25

187 60 
70 60

49 —

6 96 
10 04
10 37 
12 65
11 39 
62 32

104 85

279 -  
99 60

99 60 
91 —
99 50 

101 25 
88 —

ru!h. kop.

99 70 
89 75 
99 40

64 — 
17 50 
11 50 
21 —  
63 26 
25 -  
61 75 
36 — 

139 —

60 —

5 98 
10 06
10 89 
12 70
11 41 
62 37

106 15

siu._
ICO 60 
95 —

100 60 
92 60 

101 -
102 40 
89 60

rub. kop.

101 —  

ICO 10 
iO 25 

100 —  
98 60 
98 30



4 CZAS z Środy 18 Kwietnia 1888.

t
W e środę d. 18 kwietnia b. r.

odbędzie się

Hlsza św. żałobna
o godz. 10 zrana 

w kościele 0 0 .  Kapucynów  
za duszę ś. p-

SEWEHYM SIEKIEŃSK1EG0,
jako w 24 rocznicę jego śmierci,

na którąto  Mszę św. zaprasza Matka zm ar
łego, łaskawych i pobożnych.

f (949-1-2)

W a n d a  J a s t r z ę b i e c
TANIEWSKA,

urodzona 30 marca 1869 r. w Paryżu, 
po ciężkiej a długiej chorobie — opa
trzona ŚŚ. Sakramentami — zmarła 

15 kwietnia 1888 r.
Pozostały ojciec z rodzeństwem i babką 
zaprasza na pogrzeb 18 b. m. o godzinie 
3ej po południu z pod Nr. 8 przy ulicy 
Zwierzynieckiej wprost na miejsce w ie
cznego spoczynku — i na Mszą świętą do 
kościoła św. P iotra we czwartek 19 b. m. 
o godzinie 9ej ra n o , a  na Nabożeństwo 
żałobne dnia 20 b. m. w p iątek  o godzinie 

lOej w kościele 0 0 . Kapucynów.

M a i a ł l r i  w>§k®ze '  mniejsze, w Galicyi i Kró-I 
l i l d J t j l M  lestwie d > sprzedania. I ł z i c r / a n j  | 

i f o l w a r k i  blisko Krakowa, 70 mrg., 54 mrg. 
i 36 m rg , do sprzedania. , ,

t a m i o n i n n  dworki i realności z gruntami 
\ a l l l l C l l l l i O ,  z* miastem, do nabyma. 
? 7 9 l l p V  e k o n o m i ,  l e ś n i c z o w i e  i t. p.

są do umieszczenia.
Posyła paszporty do wizy i dokumenta do lega- 
lizacyi itp. czynności załatwia Biuro komis- 
inform. lVład. Jaworskiego w Krako
wie przy ul. G r o d z k i e j  pod L. 80. (788-3-4) |

t
[947]

Za spokój duszy ś. p.
J u l i u s z a  O z d o b a

FLORKIEWICZA
właściciela dóbr ziemskich

i jego zgasłej rodziny,
odbędzie się

w piątek dnia 20  kw ietnia b. r.
o godz. 9 zrana

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
w kościele św. Piotra. -

WSZECH NAUK LEKARSKICH
I ) r T a d e u s z  K i j a s
były lekarz praktykujący i elew-asystent przy 

klinice lekarskiej prof. D ra Korczyńskiego,
osiada z dniem Igo maja w U lo w y m  
S ą c z u  i ordynuje od 3 —5 po południu

(946-1-3)

K a m i e n i c a
2-p ętrowa z o g T O  d c m  przy ulicy  
S t a r o w i ś l n e j  pod Nr. 1 9 ,  jes 
z wolnej reki za bardzo przystępny 
cene do sprzedania. W iadomość tamże

(948-1-3)

Dla fabryki m etalow ych kapsli do bu
te lek  i stan iolu  poszukuje się zaufanego 
i zdolnego

zastępcy. <978
Pisemne oferty pod liter. „ 0 . L. 1410  ‘ 

przyjmują H aasenstein & Vogler w W iedniu.

Kazimiera Owsińska
uczennica Rychlinga

w HrakWwie przy ulicy HajsUieJ 
pod Yr. 5 (na dole),

UDZIELA
LEKCYJ GRY NA FORTEPIANIE

tak  u siebie w m ieszkaniu, jako też i po 
domach prywatnych.

Ceny za godziny według obustronnego 
układu, jak najprzystępniej obliczone.

Bliższa wiadomość w mieszkaniu wyżej 
wskazanem codziennie od godziny 2ej do 
3ej po południu. [923-1-]

A H m l n i c ł r a r u i  domów w Krakowie po 
HUIIIIIIIOII al>JI szokuje emerytowany czlo-1 
nek fiuans >wej instytucyi, k tóry  je s t dokładniej 
w tym zawodz ę obzn jmiony. Oferty uprasza się | 
nadsyłać pod lit. P. C. p. restante Braków. | 

(879-2-3)

Poszukuje się nauczycielki
Polki, posiadającej gruntownie grę na 
fortepianie, język francuski i niemiecki. 
Zgłosz nia pod lit. A ,  B .  poste re
stante S z c z u r o w a  kolo Brzeska.

(914-2-3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre, zupełnie liche, na pastw iska wyborna roślina 
raz zasiana trw a kilka lat. Jeden konec wraz 
z workiem kosztuje J złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz l o  uórcy dodaje się korzec bezpła 
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulslewicz, 
skład nasion w Bochni. [393-20-30]

TELEGRAMzWIEDNIA.
BOGATO ILLUSTROW ANY

K A T A L O G
domu towarowego S.Schein

w Wiedniu, Bauernmarkt 13, 
właśnie wyszedł i przesyła się na 
żądanie każdemu darmo i opłatnie.

Zawiera wszelkie w dziedzinie 
mody wyszłe nowości, tudzież ko
bierce i towary płócienne.

Proszę o dokładne podanie 
adresu. (800-6-6)

o o o
mocnych p rześc ie rad e ł

w doskonałym gatunku , 4 łokcie długości, 2 ’/, 
łokci szerokości, sztuka po 1 złr. 25 c. rozsyła 
za zaliczką jak długo zapas starczy (803-7-iO) 

skład fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych

M. S C H Ó N F E L D  w P r a d z e
(w Czechach), L, E isengasse Nr. 6.

Czcionkami Drukarni „Czasu*

D R A L O W A I K I
najlepszego i najtrwalszego rodzaju, 

dostarczają za kilkoletnią poręką 
Im  rath & Comp., 

fabryka machin gospodarczo rolniczych 
w Pradze-Bubna. [311-6 7] 

Katalogi na żądanie darmo.
Filia w e L w ow ie pod w łasną firmą.

FABRYKA PARASOLI I PARASOLEK, is tn ie jąca  od la t 4 0 - tu ,
C . R I H Ł E R 4  1

9 w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 12, 9
I  poleca swój magazyn, zaopatrzony na sezon wiosenny i letn i w wielki |  

wybór najgustowniej szy c h , według pierwszej m ody, nader elegancko |
i trwale wykończonych ___  •

5W “ P a r a s o l i  I P a r a s o le k .  ‘• I  
9  Pokrycia, naprawy i zamówienia uskutecznia w jak najkrótszym czasie. *  
|  Obstalunki zamiejscowe odwrotną pocztą. (7151 0 10) |

i SC Wielki skład lasek spacerowy cli. “W |
E3BB Ceny fabryczne. ■■■■ I

KRÓLEWSKO-WĘGIERSKA
Centralna Wzorowa Piwnica Win

POD DOZOREM I KONTROLĄ WYSOKIEGO KRÓL. WĘG. RZĄDU
p r z e n ie s io n ą  z o s t a ła

sjP  z ulicy Jagiellońskiej do domu pod Ir . 2 7  przy ulicy  
Szewskiej (róg plantacyj) — i polecając się nadal względom 
Szanownej Publiczności — ostr iega in , *e sprzedaż jej 

win odbywa się w yłącznie tylko w ebecnym lokalu.
(941.2S) M. Brzostowski.

i i

Z d. 15 kwietnia b. r. została otwartą 
w  K r a k o w  i e  p r z y  u l .  ś w .  T o - 1 
n i a s z a  p o d  Ł . 2 0  n a  I .  p i ę t r z e

pracownia sukien,  okryć 
i kapeluszy damskich

po n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h  c e n a c h  
Zamówienia wykonane hędą w jak naj
krótszym czasie. (944-2-6) |

D  O R A .

P o tr z e b n y  j e s t  s ł u ż ą c y |
znający się na ogrodnictwie

i c h ło p ie c  d o  h a n d lu .
(877 2-3) K . R o z w a d o w s k i ,  L i m a n o w ą .

Lubin żółty
nasienie świeże i pewne 100 kilo, czyli 1 
korzec, wraz z workiem po O złr. Przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaję jeden korzec bez
płatnie. — J .  Bulslewicz, skład nasion 
w Bochni. (852-2-10) [

B I C Y K L
mało używany, jest tanio do sprzeda
nia . —  W iadomości udz;eli Franciszek I 
N ow iński w Krakowie przy ul. K o - i  
l e j o w e j  Nr. 15,  I. piętro. (873-2-4)]

Sprzedaż  ziemniaków.
Aurelie. Hermann, Hornblume, Ma

tador, Odin, gelbe Rose, Richter's Im
perator za 50 kilo w ładunku wagonowym, na 
wysiew 1 złr., mniejsze partye 1 złr. 10 c . ; na cele 
fabryczne rozmaite gatunki tychże 90 c.

Następnie
owies proboszczował* I i triumf na wy
siew 50 kilo 4 złr. poleca (389 9 ) |

P. Franke,
Sorgau b. fśrottkau Pr. Sclil.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

jj A p t e k a  p o t l  . . z ł o t ą  g ł o w ą 1 jj
* Leona Rosnera w Krakowie $
V  poleca:
X  nowo zaopa trzony  sk ład  w szelkich  środków leczn iczych , X  
X  tak  krajowych jak  i z ag ran iczn y ch ;  X
X  PEZYRZ4DÓW CHIRURGICZN. i WYTWORÓW TOALETOWYCH, X  
X  wina lecznicze francuskie ,Laroche“ 1 krajow e;

MYDŁA LECZNICZE BERGERA, FA N T Y  i INNYCH FA B R Y K , *  
p ig u łk i czyszczą ce  k rew  i  /. d. i  ł. d. j

Oprócz przytoczonych w małej ilości środków, utrzymuję wszyst- ^  
kie za dobre i nieszkodliwe uznane ś r o d k i u n iw e r s a ln e  krajowe 
i zagraniczne. (757-6-8)

Zamówienia na prowincyę uskuteczniam odwrotną pocztą.

XXX XXX XXX XXX XXXXX XXX XXX XXX XXX
Ostrzega się przed naśladowaniem! "00  

S p rz e d a ż  tylko w zie lonych  zap ieczę to w an y ch  i n ieb iesk ich  e tyk ietow . p u d e łk a ch .

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W yborny środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, nlere- 
gnlarnem trawieniu wogóle. )894 1 6>

S k ła d y  we w szystk ich  h a n d la ch  w ó d  m in e ra ln y c h , 
tr aptekach  i  sk ła d a ch  tow arów  ap tekarsk ich .

D y r e k c y a  a s i l f o j o w a  w B i l i n f e  (Czechy).

Czekolada Masson
P A R Y Ż

Słynna w całej Europie fabryka z  wyrobu najczystszej i  w  najprzedniejszym gatunku Czekolady.

Kakao Masson
P A R Y Ż

] W proszkunajdelikatn iejszego.sm aku i zapachu,posilne i  ła tw e do strawieniadlanajsłabszych żołądków.

P A R Y Ż U ,  ru e  de R ivo li ,  9 1 ,  e t  ru e  du L o u v re ,  8 .
Składy we L W O W IE  w cukierni P P .  H A U S E R A  i B IE N IE D Z K IE G O , i.t.d .

Składy w K R A K O W IE  w cukierniach P P .  H E N D R IC H A  w Sukiennicach i innych.

(613-5-12)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI M0RIS0NAI
P a  A r th a n d  Iffou lin .

Najlepsze z środków przeczyszczających i  czysz
czących krew we wszelkich słabościach przym io-1 
tu złego, nadto w  zołzach, liszajach, wyrzutach  

skórnych i zepsuciu krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, W isz
niewskiego i Siedleckiego. (881-84-) |

J S A I T A Ł  d e  7 1 1 I I V .
Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i  kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie naj dolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W  GŁÓWNYCH APTEKACH.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

(88 19)

Najlepsza i najtańsza  
powłoka na drzewo!

L A K I E R
karbolowy

(CI RBOŁIYKII iW)
brunatnej barwy, wsysa się w drzewo, prze 
świecając przez jego  strukturę, nadaje przed

miotom bardzo przyjemne w ejrzenie i

ochran ia  trw ale  przed wpływami 
pow ietrza  i gniciem,

dlatego nadaje się szczególnie do powlekania 
sprzętów rolniczych, płotów, sztachetów, bram 

i t. p. (493-15 20)
Prospekta i próbki darmo.

Paw ei Hiller 1 Sp.
w  W iedniu, IV., F avoritenstrasse Nr. 20 . 

F a b ry k a  w B ru n n  a. G.

i v L A -  b ó l u

E lix ir u , P u d r u  i  P asty  do Z ębów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
—  O pactw a w  SO U LA C  (G ironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 M E D A L E  Z 1 .0T K  :

w Brat A m ż SZM DDT 1883 "

WYN̂ r Y 1 3 7 3  PIOTRA BOURSAUD
« Codzienne użycie kilku 

kropli Elixiru do Zębów Ojców
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiegaj 
i leczy próchnienie zębów ,której
bieli i wzmacnia ja k  równieża 
odświeża i utw ierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu- _ 
gę naszym czytelnikom  zw racając ich uvagę 
na  ten starożytny i użyteczny p repara t naj
lepszy ze środkó w leczących i  jedynie zapobie
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom miniony >r 1807 r. O C f ' l  I I I J  s> uL Huęumc, 3 

A G E N T  G Ł Ó W N Y : O  EL O  U  I  N  BORDEAUX

Znajduje się  we Lwowie w ap tekach : P P . Mi-
™,-------------------------------------------- kolascha, W ew iórskiego, K rzyżanowskiego,

Blum cnfelda i w składzie perfum P . Jg . J a h la ; w Krakowie w aptekach P P . R edyka,
W iszniewskiego, T rauczyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum ł . Donnmg.

(73-16-)

H A N D E L  PO D FIR M A
Stanisław Feintuch w Krakowie

poleca (827)

A a s ic n ie  b u r a k ó w  p a s t e 
w n y c h  prawdziwych oberndorf- 
sMch żółtych olbrzymich oraz czer
wonych „Mammut".

m a r c h e w  ż ó ł t ą ,  o lb r z y 
m ią , pastewną.

K o ń s k i  z ą b  prawdziwy am ery
kański „Virginia".

w e LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, —  w  KRAKOWIE, Su kiennice Nr. 20 , 
W CZERHIOWOACH R ynek Nr. 2 , poleca swojego w yrobu  

znakom ite środki odszczeffólnione 7ma medalami za
s łu g i i 2ma dyplomami uznania na wystawach

krajowych 1 zagraniczny ch.________________
U w l l l n n U n n  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania 
J D r m a i l X m a  brody i bokobrodów. — Flakon 50 ont.

Olejefc taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. F lakonik 50 o.

N T r P F T T A T  A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na 
I ”  J U J X v U i  A JL lN  trw ały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

  C e b u lk i w ło s o w e  na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

H  T ?  o  f i  r l  n l  i  n  o  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy- 
D d l l U D l l I l d  mywania włosów po 25 i 50 o t

POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 et. 

Pomada orzechowa K T L ’L V Z "  lub

W ied eń  — „ H o te l M e tro p o le“.
Ringstrasse, Franz - Josefs • Quai ____

W7 l e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także r Czas“). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacye 
tramwajowa nrzed nutek m , omnibus hotelowy ńa dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (499-14-104) L. SPEIŚER, dyrektor.

Rządca ekonomiczny
z 12-letnią praktyką w wzorowych gospo
darstwach, z najlepszemi poleceniami, szu
ka posady od Igo lipca b. r. —  Adres: 
J ,  A . poste restante Z a ł u ż .  (880-2-3)

DO SPRZEDANIA

plac budowlany w Krynicy
blisko łazienek i źródła. — Wiadomości 
udzieli właściciel domu przy ulicy B a t o 
r e g o  pod Nr. 22 w Krakowie. (878-2-3)

IHMATOWICZ i

Dla cierpiących na płuca.
Zakład leczniczy Dra Brehmera w Goerbersdorf.

P i e r w s z a  lecznica założona 1 8 5 1  r. w okolicy wolnej od suchot, obszerny park 
z przechadzkami na 6 1/, kilom, długości, gustowny dom gościnny, piękne wille w parku. 
Ceny przystępne. Prospekta darmo i oplatnie przez zarząd zakładu leczniczego

(818-4-10) B r a  B r e l i m e r a .

VICTORIA die K ónigin der

BITTERWASSER
najzdrowsza i n« jobfitsza ze wszystkich budzióskich wód gorzkich. Pod względem zawartości przez 
żadna niedościg iona, o 170° wię ej niż H unyaóy, 60° więct-j niż F ranz-Josefs Quelle. Polecana 
jako znakomitafvv c lio ro ł» » c l»  t l o ln y c l i  c z ę ś c i  c ia i a «  u d e r i e n i a c l i  k r w ią  u r u c z o ł f t c l i*  
w y r z t t l a c l i  a szczególniej w c l i o r o ł m c l i  k o b ie c y c h ^  pr/e4 profesorów radcę dworu B r a u n -  
F e r n w a l d a ,  U u c l i e k u 9 B a m b e r g e r a j  profesora A u s p i t z a ,  radcę zdrowia L o r i n s e r a  itd.

W najświeższem napełnieniu do nabycia we wszystkich a p t e k a c h  i »K l*a- 
d a c i i  w Ó a l i c y i .  (622-5-10)

tą

tF R l f C I i K E H  TITL
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój wyborowy skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy
prawy i kostiumy liheryjne tak dla służby państwa, jakoteż dla urzędów 
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie. (565-12-25)

S k ł a d  z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .i
*        ■ — ■«.

Das im Jahre 1858 gcgrliiidctc
erste ósterreichische

ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK
W  ten, Stadt, Stubenbastei Nr. 2.-

empfiehlt sith  zur Besorgung von Annoncen aller A rt filr

sam m tliche  in- und au s la n d isch e  Journale.
Filr eine r e e l e  AuTiihiung aller einlaufenden Auftrage biirgt d a s  SO- 
j a i i r i g e  H e s t e h e n  der allgemein ais s o l id  bekannteu und altesten 

Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn.
P r e i s - C o  u r a n i e  u n d  M o s te n - V o r s c l i l l i s e  g r a t i s  u n d

franco.

C. k. G enera lna  Dyrekcya au s tr .  kolei państwowych.
W Y C I Ą Ć  ® B O Z K L A D V  JA5RDY

ważnego od 1 stycznia 1888 r.
O d j a z d  » H r a h o » a . P o d * ś r , a

7 58 rano z Krakowa (koleją obwodową) — 8‘22 
rano z Podgórza do bkaw iny, Oswięcima,
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza;

4-07 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 
cim a; ,, , .

7-03 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) —
7-29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su
chy, Nowego Sącza, Zagórza.

O d j  a z i l  z  T a r n o w a
5-15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa,

Żyw ca;
2-00 po południu do Z agórza, Nowego Sącza,

Żywca.

Przyjazd do rodgórza-Hraliowa
8'58 rano do Podgórza — 9-24 rano do K rako

wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego

10-48 _
6-01 wieczór do Podgórza

Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó
rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skaw iny; 

8'01 wieczór do Podgórza — 8-36 wieczór do 
Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
Skawiny.

P r z y j a z d  d o  T a r n o w a
11-15 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza 
10'33 wieczór z Żywca, Qrłowa, N. Sącza, Zagórza.

Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 
P lakat rozkładu jazdy  linij galicyjskich je s t do nabycia na stacyach c. k. austr. kolei państwowych

po cenie 6 cent.  (421 660

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Odpowiedzialny rz$dca Drukarni Józef Łakociński.


